„iowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 
pólroozała 


reGznie: 


N miejsca ©.. o s . + 2% koron 12 koron ë koron 2 korony 
" Austro-WęgT. z przesyłką poczt, 32 „ 16 , s 2 kor. 70 h. 
Eaústwie Niemieckiem. . . , 86 1 18 AD Si *2 
e Włoszech, Francji, A uglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcył 1 inn. krajach 48 y 24 , 123 , 4 =U 


Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 


© Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ullca Kilinskiego 2 | Pioħna, ui. Karola Lu- 
iwika 9, do nakycia po I2 h. Prenmaneratę przyjmuje się tylke na cały miesiąc. 
Listy z piemiedzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
Radzyłęć freaoo do Aśministracji „Ñ. Reformy“ w Krakowie. — Listów nistrankowanych 


nie przyjmują si 

Rękopisów nadsyłanych Beda 

Adres Kodak 
Telefon Radakoyi 


| 


Gimnazyum ruskie. 


Piszą nam zo Lwowa: 

Donieśliście już, że Koło sejmowe polskie, 
-Które przez sobotę męczyło się długiemi obra- 
dami, ahy wreszcie zrodzić drugie wydanie stą- 
Tej rezolncyi Koła polskiego, nie powzięło ża- 

nej uchwały w sprawia gimnazyum ruskiego 
w Stanisławowie. — Wprawdzie „Hałyczanin* 
twierdzi, że Koło sejmowe uchwaliło „poufnie“ 
spełnić nietylko żądanie Rnsinów co do gimna- 
ayam : :anisławowskiego, lecz udzielić krajowej 
subwencyi na budowę teatrn ruskiego we Lwo- 
wie (*ęądzie z pewnością Świecił pustkami. je- 
żeli Polacy chodzić do niego nie będą), atoli 
zapewnić Was mogę, że organ staroruski źle 
ył poinformowany. „Poufność“ obrad sejmowe- 
go Koła wyczerpali sprawozdawcy dzienników 
wiedeńskich tak dokładnie, że nic więcej z niej 
nie pozostało. Mogły sobie tam różne Ekscelen- 
Cye to i owo mówić na ucho, ale to nie były 
obowiązujące uchwały. | 

Jeszcze czas na nie. Eksc. Apolinary Jawor- 
ski pozwolił tak długo i szeroko rozgadywać 
się posłom, że na gimnazyum stanisławowskie... 

rakło czasu. Nie bez sprytu politycznego krok 

ten zrobiono. Nie chciano poprostu rzucać w 
lzbę sejmową przedwcześnie kości niezgody; 
dosyć będzie na to czasu później. Bo gdyby 
już teraz oświadczono się za otwarciem rnskie- 
go gimnazyum w Stanisławowie, powstałaby 
burza wśród polskiej większości, dotąd nie ma- 
Jącej w tej sprawie zdecydowanej opinii. Grdy- 
by się oświadczono przeciwnie, wybuchłaby 
znowu pożoga ruska. W jednym i drugim ra- 
zie, Sejm musiałby ocknąć się ze swojego „dol- 
ce farniente“, — miejsce usypiającego motywo- 
wania nudnych wniosków przez nudnych mow- 
ców, zajęłyby rozsadzające Sejm i jego więk- 
szość eskapady ruskie. 

Ta większość, jak wspomniałem, waha się, 
czy ustąpić przed parciem ruskiem w sprawie 
gimnazyalnej. Tuż odpowiedź Rady szkolnej na 
zapytanie Wydziału krajowego wskazuje nie- 
niedwnznacznie, że Rada szkolna nie miałaby 
nic przeciw spełnieniu żądania Rusinów, A Ra- 
da szkolna w tym wypadku, to tyle, co rząd; 
przecież namiestnik nie od parady jest jej pre- 
zydentem. Klub krakowski jest także za dar 
niem Fnsinom tej szkuiy. Tylko Podelacy star | 
wiają się dotąć opornie i twierdzą. że Rasiat| 
nie poprawili się jeszcze do tago stopnia, aby 
ich terc rodzym Gstępstwo nie zepsrłą i uis 
popchnęłju du dałszych żądań w zekiesiu Szkol 
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zyum ruskiego w Stanisławowie i tyleż razy 
odraczano ją, a raczej zażegnywano, jak zło- 
wieszczą marę. A przecież postawić ją należy 
ctwarcie. Albo się Rusinom należy to gimna- 
zyum ze względu na frekwencyę ich młodzieży 
w szkołach średnich, a wtedy należy dać 
swoje „placet“, zwłaszcza gdy Rada szkol- 
na dysponuje odpowiedniemi siłami nauczyciel- 
skiemi, — albo żądanie Rusinów, na podstawie 
statystyki i doboru nauczycieli, nie ma ra- 
cyi, a wtedy należy je odrzucić. Wszelkie 
inne motywa są nielogiczne, niepolityczne i dla 
naszej polityki narodowej szkodliwe. Jakieś 
przybieranie mentorskiej pozy wobec narodu 
ruskiego i perorowanie: jeśli się poprawicie i 
przestaniecie „agitować*, to w nagrodę za to, 
jako grzeczne dzieci, dostaniecie gimnazynm, — 
jest po prostn nieudolnie obmyślaną komedyą 
polityczną. Jej epilog dorobić może rząd i da 
Rusinom bez Sejmn to, co teraz chce mu dać 
z Sejmem, — a wtedy gdzie będzie powaga 
Sejmu? 

Tak, to są możliwe ewentualności, bo chyba 
żółtodzióbki polityczne zechcą buńczucznie po- 
ćwierkiwać wobec Rusinów dlatego, że Koer- 
ber raz i drugi w sprawie ruskiej stanął 
po stronie Koła i Sejmu. On sobie za to każe 
zapłacić, — za darmo tego nie robi i nie zrobi. 
„Divide et impera“, to stare hasło, ale jeszcze 
nie zdarte i zawsze dla rządu pożądane. To 
atut, którym niejeden rząd nieraz jeszcze pod 
nos Sejmowi wyjedzie. Lepiej więc sposobności 
mu do tego nie dawać, zwłaszcza tam, gdzie 
motywom politycznym nie mogą sprostać argu- 
menta rzeczowe, i gdzie żądania ruskie speł- 
niają się kosztem centralnej kawy państwa. 


Włości rentowe. 


Po długich rokowaniach z rządem wrócił na- 
reszcie do Sejmu krajowego projekt ustawy, 
oczekiwanej przez jednych z utęsknieniem, przez 
innych z nietajoną obawą, a posiadający bez- 
warunkowo wielkie dla kraju znaczenie: pro- 
jekt tworzenia włości rentowych. 
Wrócił on atoli jako przedłożenie, mające już 
niemal zapewnioną sankcyę rządu, ale tylko na 
wypadek, jeśli Sejm żadnych w nim nie po- 


aków, C zwartek 20 Października 1904. 


z reguły przez opłatę rocznej renty oprocento- 
wane, jakoteż umarzane, a które na włości ren- 
towej mają być zabezpieczone bipotecznam pra- 
wem zastawu. Pożyczka rentowa może być u- 
dzielana na następujące cele: 1) na Spłatę cię- 
żących na gospodarstwie wierzytelności hipote- 
cznych; 2) na opłatę współspudkobierców go- 
spodarstwa; 3) na opłatę ceny KUPNA lub czę- 
ści ceny kupna; 4) na pokrycie kosztów, któ- 
rych wymaga wybudowanie lub naprawa bu- 
dynków mieszkalnych i gospodarczych, o ile to 
potrzebne do prawidłowego gospodarowania; 5) 
na koszta robót melioracyjnych: 6) na spra- 
wienie martwego i żywego inwentarza, Wreszcie 
7) na dostarczenie kapitału obrotowego, potrze- 
bnego do prowadzenia raącyonalnego gospodar- 
stwa. Gospodarstwo, które przez zaciągnięcie 
takiej pożyczki staje się włością rentową, musi 
być głównie rolniczem lnb lasowem i nie może 
mieć mniejszego obszaru niż 3 ha, Ani więk- 
szego niż 60 ha; nie może wykazywać mniej- 
szego, czystego przychodu katastralnego niż 50 
1 me więcej niż 1000 g, Udziełona na gospo- 
darstwo pożyczka rentowa wynosić może wraz 
z ewentnalnie Poprzedzającemi ją ciężarami hi- 
potecznemi tylko co najwyżej kwotę, którą da 
trzydziestokrotny czysty dochód katastralny 
wraz z połową wartości, na którą ubezpieczone 
są budynki mieszkalna į gospodarcze, wzglę- 
dnie kwotę, przedstawiającą trzy czwarte ozna- 
czonej przez osobne oszacowanie wartości go- 
spodarstwa. 

Nad wypełnieniem zobowiązań, nałożonych na 
właściciela włości rentowęi czuwać ma _ntwo- 
rzona w tym celu „komisyą krajowa“. Pożycz- 
ka udzielona będzie w listach rentowych 4 i 
4'/, procentowych. Na amortyzację pobierać 
sią będzie pół procentu, czyli, Że procenta wy- 
nosić będą w pierwszym wypadku 46, w dru- 
gim 6 procent. Stosownie do tego Pożyczka u- 
morzy się w 56 lub w 53 iatach. Może ona 
być wypowiedziana celem całkowitego lub czę- 
ściowego spłacenia po upływie lat 10. Rychlej 
tylko za zezwoleniem komisyi. Natomiast komi- 
sya krajowa może ją wypowiedzieć w każdej 
chwili w razach, jeśli właściciel włości nie wy- 
pełnia swoich zobowiązań, jeśli prowadzi 
lekkomyślne gospodarstwo, wresz- 
cie, jeżeli utraci prawo własuowo|l- 


szyni zmian, zstem poniekąd jako projekt|ności. 


rządowy, odbiegający przytem znacznie od 
idesiu togo rodzaju ustawy, jaki przyświecał 
joj inicystorom w Sejmie. —- Rząd austryncki 


„Do spełniania tunkcyj, połączonych 2 tworza- 
niem włości rentowych poweiane są; Komi 
spa krajowa we JiwołWia i Wydział 
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cyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. krakowskiem.* 
Snma znajdujących się w kraja listów nie mo 
że przekraczać kwoty 6 milionów koron. Pod- 
wyższenie jej może nastąpić w drodze ustawo- 
dawstwa krajowego. Ustawa wejść ma w ży- 
cie w czasie, ustanowionym przez namiestnika 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 

To byłyby główne przepisy nowej ustawy. 
obejmującej aż 70 paragrafów. Inne dotyczą 
niejako technicznego jej wykonywania. Lecz i 
między temi są niektóre bardzo ważne, np. pa- 
ragraty określające bliżej stosunek prawny wła- 
ścicieli włości rentowych do komisyi. Weźmy 
np. $ 11, który wykazuje ogólne obowiązki, 
ciążące na właścicielach względem komisyi a 
temsamem jej prawo nadzoru nad postępo- 
waniem właścicieli. : 

Według tego paragratu, właściciel włości ren- 
towej ma użyć pożyczki rentowej rzeczywiście 
tylko na cele, na które udzieioną mu została. 
Dalej obowiązany jest utrzymywać w dobrym 
stanie budynki i inwentarze; wcześnie ni- 
szczać podatki, ubezpieczać budynki od 
ognia, a zasiawy od gradu, i ze spełniania tych 
przepisów wykazywać się przed komisyą. Para- 
graf 13 przyznaje komisyi prawo kontroli w 
tym kierunku, a nawet prawo uiszczania poda- 
tków i zabezpieczenia gospodarstwa na wypa- 
dek, gdyby właściciel sam tego nie czynił. — 
Ważnym ze względu na panujące w kraju na- 
szym stosunki jest także paragr. 12, przewidu- 
jący ewentnalność przejścia gospodarstwa dro- 
gą spadkową na kilku współwłaścicieli, W ta- 
kim razie współwłaściciele są obowiązani wy- 
brać z pośród siebie pełnomocnika, który będzie 
prawnym zastępcą włości wobec komisyi i przed 
nią odpowiedzialnym za jej całość. Gdyby ten 
zastępca nie miał przepisanych w paragrafie 3 
ustawy kwalifikacyj i zdolności gospodar- 
skiej, — komisya może również wypowiedzieć 
pożyczkę. ] 

Potrzebę tej ustawy sprawozdawca komisyi 
agrarnej tak określa w swoim referacie: „Utwo- 
rzenie u nas włości rentowych jest potrzebą 
z każdym rokiem coraz bardziej naglącą, bo 
rozdrobnienie gospodarstw włościańskich nie u- 
staje, prąd zaś parcelacyi obszarów folwarcz- 
nych wzmaga się z każdym rokiem nad miarę, 
co wszystko razem grozi całkowitemu zwichnię- 
cin równowagi w podzisie własności ziemskiej 


i szeregiem groźnych następstw w niedalekiej | 


jaz może przysziyści. Przeciwdziałanie tym ob 
jawoem przez miatwianie tworzenia się Żywi 
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misyi {trudno nieraz będzie wyczuć, kto zasłu- 
guje na pożyczkę, a kto jest tylko parawanem 
spekulanta*. 

Co do nas, to uważamy nową ustawę jako 
ważny krok w dziedzinie reform, których celem 
powinno być zastąpienie przeżywających się 
jaż nietylko pod względem społecznym , lecz i 
pod względem ekonomicznym większych ob- 
szarów i latyfundyów mniejszemi przed- 
siębiorstwami rolniczemi. Z tej też przyczyny 


nie godzimy się na żądanie zupełnego poniekąd 
unieruchomienia włości rentowych zbyt daleko 
sięgającemi przepisami prawnemi, gdyż te prze- 
pisy mogłyby tylko utrudnić wykonywanie usta- 
wy, zniechęcić wielu do korzystania z niej, a 


tem samem zmniejszyć spodziewane po niej ko- 
rzyści. p" 

Zawarte w ustawie przepisy dają komisyi 
dostateczną chyba możność kontrołowania wła- 
ścicieli włości. — Jakie skutki wytwarza zbyt 
wielkie ograniczenie własnowolności właścicieli 
tego rodzaju gospodarstw, wykazują doświad- 
czenia, jakie poczyniła wroga nam wprawdzie, 
lecz pierwsza i największa tego rodzaju msty- 
tucya, pruska komisya kolonizacyjna, a pod pe- 
wnym względem także utworzona później pru- 
ska komisya generalna dla włości rentowych. 
Pierwsza, mimo że daja ziemię pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami materyałnemi, z trudem 
tylko, właśnie z powodu zbytnich ograniczeń i 
przesadnej kontroli właścicieli, znaleść może 
nabywców na włości swoje nawet wśród 50-ml- 
lionowej przeludnionej Rzeszy niemieckiej. Owe 
ograniczenia zaś bynajmniej jej nie ochroniły 
od przykrych zawodów co do kwalilikacyi na- 
bywców. 

Gorszą, naszem zdaniem, stroną nowej usta- 
wy jest zbyt daleko idące poddanie komisyi 
pod wpływy i władzę rządu państwowego i je- 
go organów w kraju. Pieniądze na nową asta- 
wę ma dać kraj, wyłącznie kraj, lecz re- 
wizyę i nadzór zatrzymuje sobie właściwie rząd. 
Autonomię krajową zredukowano tu poniekąd 
jedynie do roli wykonawcy woli władzy poli 
tycznej. 


Zamiary rządu. 
(Koresp. „N. Reformy“). 
Wiedeń, 18 października, 
Miałem sposobność: rozmawiać č pewną wy- 


i bitag osobistością, o której miałem poweńy 
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Zapstrywauis to znajduje także oddźwięk 
w klasie icńUniacjcznyj, 6 mianowicie u zW- 
lənników (zapewnie „plaralis majestaticus*, 
Przyp. red.), t. zw. wszechpolskiego kierunku. 
Rzecz to nie nowa zresztą, że podolsko-konser- 
watywno-szlacheckie pogiądy zaciekają do tego 
kluba i żłobią w nim sobie koryto. Jestto prąd, 
roztrącający posłów. mających reprezentować 
„postep“ i „demokracyę*. Reforma wyborcza 
rozbiła już raz organizacyę Sejmowej lewicy, — 
obecnie tosamo niebezpieczeństwo grozi jej e- 
pigonowi, klubowi demokratycznemu, który o 
tyle okazuje spójność klubową, 0 ile nie poru- 
sza prawa wolności wyborczej ! obywatelskiej, 
Ordynacyi wyborczej nie wolno mu reformo- 
wać, bo pogniewaliby się „demokratyczni* 
szlachcice ze wschodniej Galicji; z tego same- 
go powodu boi się kiub iść za głosem rozsąd- 
ku politycznego i sprawiedliwości w Sprawach 
ruskich. é 

Jaż kilka razy poraszano na jego posiedze- 
niach kwestyę założenia nieszczęsnego gimna- 
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* piębdziesięciolecie 
rakowskiego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych. 


Wiąg delerv) 


Ta korzystna zmiana Dastępijs w or. 1678, 
t. j. w 25-i TOCZNICĘ założenia Towarzystwa. 
Okres ten był okresem walki i prz gotowań 
był szkołą niejako, w której kształcdo się i 
Wyrabiało w społeczeństwie naszem Sodncić D 
bowiązków względem sztuki i wyrabiaąt smak 
Sag Yezny, Krakowskiemu Towarzystwa przy. 

w udziale zaszczyt przodowania temn A 
o bowiem było pierwszem tego rodzaju 
stwem w krajach polskich i po niem 
=» Warszawie i wę 


: którą %, tego ok wzrost cyfry 
czyła do Powas ~ tym okresie * 
i Pimak suma Fi! 5444 akeyonaryaszów, 
stom polskim za dpp 25 Zir. wc, "dA y 
dodamy sumę 39,97 = Zakupione. Gdy 54 
pośrednictwem Toy. złr, złożoną artystom - 
watne (zakup Prywatny wa przez 050by pry 
207.702 złr., złożonych %, będzie ogólna SG 
ważnym wyTaz6m pożytg ołtarzu sztuki, e 
warzystwa przyjaciół św -g krakowskiego à 
Mości. pięknych działal- 
Rok jubileuszowy i | <a 
wystawy Towarzystwa do pie siedziby i 
Na okres największego rozkwit Nic przypadło 
Dęchód wynosił w iym roku 40.150 e tuyi. 
| to sumy 13.815 złr. obrócono na th, tó- 
ieł sztuki do rozlosowania. Fundusz datar 
bomnikowej treści wzrósł do sumy 13.148 ża 
å liczba dzieł sztuki, wystawionych na nien. 
Słająsaj wystawie, wynosiła 271. Wystawa To. 


bardz» rischętnie dzieli się z niemi kompeten- 
eyami właazy; więc i w tym wypadku stawiał 
roaiiczne trudności i „waruuki*, których jedy- 
nym celem było zupełne niemal wykluczenie fi- 
nansowej odpowiedzialności skarbu państwowe- 
go i ochronienie go chociażby przed najmniej- 
szem uronieniem wypływających z wykonywa- 
nia nowej ustawy dochodów fiskalnych, a ró- 
wnocześnie zapewnienie mu jak najdalej sięga- 
jącego wpływa na działalność nowej ustawy. 
Ponieważ żadnych dalszych ustępstw z tej stro- 
ny uzyskać nie było można, Wydział krajowy, 
pragnąc raz wreszcie wprowadzić w życie tę 
pierwszą z tak bardzo krajowi potrzebnych re- 
form agrarnych, zastosował się do woli „wyż: 
szej siły“ i przedłożył Sejmowi przykrojony 0d- 
powiednio projekt. Oto w streszczeniu obecne 
jego brzmienie: 

W celu utrzymania i wytwarzania rolniczych 
gospodarstw średnich rozmiarów, może kraj za 
pośrednictwem utworzyć się mającej „galicyj- 
w) krajowej komisyi dla włości rentowych“, 

zielać pożyczek rentowych, które winny być 


| Warzystwa stała się terenem, gdzie się groma- 


nay Dajeelniojsze „utwory artystów polskich, 
zwiską Po sagi widniały trzy największe na- 

kio, tuce: Grottgera, Matejki i Siemi- 
radzkiego. Śmiało rzec można, że wystawy Te- 
warzystwa były wiernem odbiciem ewolucyi, 
jaką przechodziła sztuka polska, a cała dzia- 
łainość Towarzystwa umiejętnem i świadomem 
celu pośrednictwem pomiędzy wytwórcami, t. j. 
mitystami, a konsumentami, t. j. ogółem społe- 
czeństwa, które zaczynało rozumieć, oceniać i po- 
pierać ruizimą sztukę. 

Kika lav następnych zaznacza stały pomy- 
ślny rozwój Towarzystwa. O ile pewna część 
społeczeństwa popiera Towarzystwo z moral- 
nych pobudek, o tyle szary ogół czyni to prze- 
ważnie z uwagi na "adne i efektowne premie, 
jakiemi dyrekcya darzy właścicieli akcyj. — 
A w tych latach właśnie dcstały się stowarzy- 
sko m takie reprodukcye, jak „Unia lubel- 
“a Matejki, rytowana przez Rediicha, „Od- 


Cada Wiednia“ Kossaka, „Procesya Bożego 
w który Tako wio" Lipińskiego — Rek: 1883, 


chód 80 15a czba członków „wyniosła 9417, a d0- 
rozwojowej k r. był kulminacyjnym w tej linii 
roku zakupi skiego Towarzystwa W tym 
dzieł sztuki za Z rekcya do roziosowania 170 
tem, ostatnich biec p wia mó w już po 
Towarzystwo tak avena oga m.e osięgnęło 


wiedeńskiej. Dziś 
łowy cyfry tej sięgają, z żalem spogląda opo. 


czo i gorąco cele jego poparło | 

Po szeregu lat tłustych, przyjść musiały z 
kolei lata chude. Zapał ogółn dla eslów sztuki 
ostygł. Już rok następny 18%4 zapisuje się 
nieznacznym ubytkiem członków i zmniejsze- 
niem dochodu, dalsze sas lata stan taki stale 


wykesują Nie zważa 


szak krajowy lui jego zastępu jako prze- |łuuie tyciża ch dłnge ckroswznsu jest głównym, 
wodniczący, oraz € członków, z których dwóch | społecznym i gsupodarczyni calem wprowadze- 
wybiera Sejm, dwóch Wydział krzjowy « uwćch |nia tej iostytacyi u nas“. W dalszym ciąga re- 


powołuje namiestnik, Pięciu pierwszych należeć 
będzie do komisyj przez czas trwania kaden- 
cyi sejmowej; powołani przez namiestnika, mo- 
gą być odwołani każdego czasu. Wydatki, po- 
trzebne na utrzymanie komisji, ponosić ma 
fundusz krajowy. Za zobowiązania, zacią- 
gnięte w myśl ustawy, odpowiadają w pierw- 
szym rzędzie włości rentowe, w dalszym 
kraj. M 
Wydział krajowy winien Corocznie przedkła- 
dać Sejmowi sprawozdanie z czynności ko- 
misyi. Namiestnietwn przysługiwać mają więk- 
sze prawa, będzie ono uprawnione do bada- 
nia całej działalność! FO MiSyi, do za- 
żądania każdego czasu dotyczacych wykazów, 
zwłaszcza kasowych, i do Wykonywania nad- 
zoru nad komisyą 28 POŚTEdniectwem 
osobnego komisarze nz4%dowego. — 
Listy rentowe wydawać Mê Wydział krajowy 
pod tytułem: „Listy rentowe Królestwa Gali- 


ferent, wykazawszy wszelkie korzyści, płynące 
z nowej ustawy, podnosi także jej wady 1 bra- 
ki. Do nich zalicza przedewszystkiem brak na- 
leżytego w niej zawarunkowania niepo dziel- 
ności włości 1 zabezpieczenia ich 
przed spekulacyą. 

Z tego samego punktu widzenia oceniają no- 
wą ustawę niektóre nasze organa konserwaty- 
wne. I one dopatrnją się głównie w niej wady 
w tem, że nie chroni ona dostatecznie utworzo- 
nych przez komisyę włości przed spekulacyą 
żywiołów, nie mających nic wspólnego ze sta- 
nem średnich rolników. Moż!'wość wypowiedze- 
nia pożyczki daje do tego sz.:. kie pole. Organa 
te są dalej zdania, że kompetencye komisyi w 
ocenianiu, komu należy udzielać pożyczki, a ko- 
jej odmówić, sięgają za daleko i zbyt wielką 
na jej barki nakładają odpowiedzialność. Pra- 
gnęłyby one ściśiejszych pod tym względem 
przepisów, lecz tylko z tej przyczyny, że „ko- 


rządu co do ewentualnego raArzacenia mi- 
| mentowt regnaminu. Wspomniałem tedy we. se 
tego pana o informacvach mech, któremi již 
w poprzedniej korespondencji mojej podzieliłem 
sie z czytelnikami „N. Reformy“. 

— Pan stanowczo idzie za daleko — rzekł 
do mnie. Kto zna prezydenta gabinetu, wie, iż 
jest on nieprzyjacielem wszelkich szorstkich zar 
machów i posiada prawdziwie anielską cierpli- 
wość. Dlatego o „narzneeniu Izbio, regulaminu, 
w właściwem słowa znaczeniu, nie może być 
w danym razie mowy. Rząd bowiem nie od- 
stąpił bynajmniej od dotychczasowej metody 
nzdrawiania stosunków parlamentarnych przez 
sam parlament, 2 lubo w tym kierunku doznał 
nia mało zawodów, przecież nie traci nadziej i 
nie daje Się spychać z drogi, nznanej za wła- 
ściwą. a dka : 

Powyższe słowa wydały mi się nie zbyt ja- 
snemi, więc zapytałem: tàp , 

— Co pan chce przez to powiedzieć? Po- 
siadam zbyt dobre imformacye, ażebym mógł 


wątpić... 


rządu, którzy wysilają się na różne 'pomysły, 
aby SpolgowaĆ  ainteresowanie ogółu sprawa- 
mi Towarzystwa, podnieść frekwencyę i utrzy- 
mać ile możności dotyche=. "A posyoro zaku- 
pa. Po raz pierwszy pojawia się projekt zmia- 
ny statutu, w miejsce Ea wego Pom, 
: w. miny zakupna obrazów, 
Wino utracona 
wania publiczności, E ożyć album z pig 
Re pre. wartościowych obra- 
cia mniejszych reprodukcy?, zorg 

zów złożonó. Ale i ta miana nie przyniosła 


spodziewanego wyniku tą; . 
Liczba członków poczęłś zmniejszać się stałe. 


Napróżno usiłowano popraw". s 

$. a » wystawę. Nie 
niem dochodu z biletów wejśc RA WYS | 
pomogły ani wieczna Oo aa one a 
kiennicach światłem elektrym a i ranty Zmniej- 
na wystawie koncerty wiec za sobą systematy - 

j j d pôt : 
ae Bom) na ZE 


, w roku 1883, spada w roku 
Sa do pw. p „w roku 1889 do 10.850 


złr. lanie się Towarzy- 
y 88 przypada kiem > © 
sw (wowkiagć © Krekowskiem oraz układ z 


Towarzystwem po ikiem. Przeprowadzenie 
| tych dwóch tranzakcy z podniosło w spo- 

i ść dochodów Towarzystwa Przy 
dziewanej mierze o a "niewiątnii 
jaciół sztuk pięknych, a» m ze 

ie j aczenie 1 zakres działania 
pierjopo POS 3 dnoczone t zaczy* 
na zewnątrz. Trzy 708 nia wystawy rę 
nają zwracać uwage |. artystyczneg "aj 
granicą. Poświęcone 4 = artystyczne wy : 
wnictwa obca, coraz częściej i więcej interes : 
wać się poczynają polską sztuką i wystawam. 
a czerpie z nich także PełNĄ ręką warszawskie 
Towarzystwo Zachęty salon Krywalta. Środ- 
kiem skutecznym okazał się w tym czasie 
wprowadzony system podwójnych premij do 
wyboru członków. W ten sposób pozostawiono 


to jednak «słonków 2a- akeyonarynsaoz paina swobodę wyboru pamię- 


— a i 


dzy reprodukcyą obrazu historycznego a rodza- 
jowego. Nie mniej skuteczną była także dzia- 
łalność poznańskiego komitetu, na czele które- 
go stał przez dłuższy szereg lat zasłużony Wa- 
wrzyniec hr. Benzelstjerna Engeström z sekre- 
tarzem Franciszkiem Dobrowolskim. Dopóki ci 
dwaj użyczali skutecznego poparcia Towarzy- 
stwnu, stosunek z Poznaniem utrzymywał się z 
korzyścią dla stron obu; gdy ich zabrakło, sto- 
sunek rozluźnił się, nikt bowiem nie umiał pod- 
jętego dzieła dalej poprowadzić i ostatecznie 
w r. 1889 z chwilą rezygnacyi hr. Engestróma 
tilia poznańska zamkniętą została. Z lwowską 
filią rozwiązania stosunku nastąpiło znacznie 


vié Sytuaoyę zwiększe- | wcześniej jeszcze, bo w reku 1894. 


Że spraw i zdarzeń artystycznych, które w tym 
czasie rozegrały się przy czynnym współudziale 
krakowskiego Towarzystwa, przypomnieć należy 
jubileusz 50-letniej działalności artystycznej Ju- 
liusza Kossaka, obchodzony w r. 1889, oraz mię- 
dzynarodowa wystawa sztuki w Berlinie z r. 
1890, gdzie zainicyowany i doprowadzony do 
skutku, dzięki energii i zabiegliwości p. Lucya | 
na Wrotnowskiego z Warszawy, dział polski nie 
byłby się mógł obejść bez pomocy i skuteczne- 
go poparcia dyrekcyi krakowskiego Towarzy- 
stwa. Jej to interwencyi i zabiegom przypisać 
należy, że w Berlinie dopuszczono do utworze- 
nia osobnego działu polskiego, mimo intryg wie- 
deńskiego Kiinstlerhauzu, i że dział polski ną- 
leżał do najcelniejszych i największem na tym 
międzynarodowym turnieju otoczonych powodzę- 
niem. Wystawa międzynarodowa berlińską i pasz 
w niej udział należą do najważniejszych wypad 
ków w historyi sztuki polskiej najmłodszej W i 
stawa ta bowiem była zakończeniem tego dla 
su, który reprezentował zdrowy i jasny naszej 
twórczości kierunek, kierunek, który czerpał s 
tchnienie w pięknie i prawdzie, a posługiwał 
przedewszystkiem poprawnym rysunkiem pi èr 
chniką wyrobioną i skończoną. Og niej poczyna 
sią u na podobnie wzorem zagranicy, która już 


wcześniej szukać zaczeła odmiany, prąd pewne- 
go przerafinowania, chorobliwege poszukiwania 
nowin i efekciarstwa, które stały się kolebką 
sztuki pale o 1 
Rok 1894 przyniósł Towarzystwu rezyoņacť 
długoletniego prezesa ks. Marcelego ai 
skiego. W miejsce jego prezesem wybrany 70- 
stał Henryk Rodakowski. Zagajając paka du 18 
marca t. r. ogólne zgromadzenie członków nówo 
wybrany prezes poświęcił słowo gorącego wspo- 
mym 20 Janowi Matejce. „Dyrekcya 6płaknje 
zgon jednego członka — mówił Rolókeńcki — 
ale jednego, który dla narodu stawił Iza iii 
ny! Cios, który dotknął Tow : 
m S arzystwo, kraj cały 
w ciężką pogrąży! żałobę Zgon Matejki był 
zadmnieniemyśtej |aśni oq której na cały świst 
cywilizowany slawa, >olskie 
mieniała. W tyc) polskiego malarstwa pro- 
DOŚPÓd nan 4 JC salach, gdzie gieniusz jego 
zi dskarb 09% boleśniej jeszcze czujemy, co 
mój tylk “meré nam wydarła. Pocieszenie w je- 
) tylko znajdzi Sli że jak długo ślad 
olskoś lemy myśli, że Jax ding! 
po'skosci na Świecie zostanie, wielkie imię Mar 
tejki tzczonem į wielbionem będzie*. 
To mierć Matejki była przedewszystkiem dle 
Owarzystwa klęską dotkliwą. Znikł bowiem 
duch, który je ożywiał, znikł ten wielki ognisty 
słup, który oświecał drogę idącemu pokoleniu 
Malarzy, Z jego zgonem drog?, te zaległ mrok, 
wśród którego część młodych zboczyła na me 
nowce i pociągugła za sobą dalsze szeregi ne 
stępców. W łonie Towarzystwa i wśród młodych 
zaczął się zaznaczać Coraz większy rozłam i przy»: 
biera} wyraźne zarysy pperyodu burzy i walki* 
Tegoż samego roku <a prezes Rodakowski 
po kilkomiesięcznem zaledwo urzędowaniu, a go 
dność po nim obejmuje Edward hr. Raczyński 
(Dok. nast ) 
Władysław Prokesch. 
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Przerwał mi, nie dając dokończyć: 

— Nie mam zamiaru — rzekł — zaprzeczać 
wiarygodności pańskich informacyj. Chciałem 
tylko ze swej strony zauważyć, że pan w nie- 
których przypuszczeniach, wysnuwanych z fak- 
tycznego stanu rzeczy, stanowczo za daleko 
idzie. Mogę bowiem oświadczyć z wszelką pe- 
wnością, że zmiany regulaminu nie należy by- 
najmniej rozumieć w tem znaczenin, jakoby 
rząd chciał nakładać mniejszościom kaganiec 
parlamentarny na usta lub jakoby dążył do 
pozbawienia ich tak zwanego prawa mniejszo- 
ści. Rządowi nie chodzi o pozbawienie kogo- 
kolwiek praw, lecz tylko o przywrócenie pra- 
widłowej konstytucyi na polu gospodarswa kra- 
jowego, o prawidłowe funkcyonowanie parla- 
mentu, — jednem słowem o wyjęc16 z pod 
obstrukcyi budżetu... jedynie bu- 
dżetnu. 

Słachałem tych słów z wielką uwagą, przy- 
pominając sobie, że Niemcy, urządzający ob- 
strukcyę w Sejmie czeskim, z takiemsamem żą- 
daniem wystąpili przy rokowaniach ngodowych 
pod egidą marszałka krajowego ks. Lobkowicza 
wobec Czechów. d 

— Rzecz ta przecież — prawił dalej — nie 
musi być dokonaną w drodze zmiany regula- 
minu. Może obejść się bez tego, jeśli stronni- 
ctwa miarodajne w parlamencie zrozumieją, że 
prezydentowi gabinetu rozchodzi się w danym 
razie tylko o interes państwa, o dobro krajów 
koronnych i ekonomiczne sprawy ludności. — 
Sprawa zapomóg z powodu klęsk elementar- 
nych jest. jak najściślej połączona z uchwale- 
niem budżetn. Stosunki są bowiem tego rodza- 
ju, że sprawy zapomóg nie można załatwiać 
fragmentarycznie, poza obrębem budżetu. 

Po chwili rzekł: 

— Otóż z tego widzisz pan jasno, że nie- 
znaczna zmiana regulaminu parlamento- 
wego byłaby tylko ostateczną konie- 
cznością, jeśliby parlament nie chciał zro- 
zumieć, iż rząd w swoich usiłowaniach wraz z 
interesem państwa zastępuje także najważniej- 
sze prawo parlamentu i najżywotniejsze inte- 
resy krajów koronnych i ludności. 

Zakończył słowami: | . S 

— Zdaje mi się, że jasno i prawdziwie przed- 
stawiłem panu sytnacyę chwili. 


Kulminacyjny punkt walki. 


Z dzisiejszych rannych depesz wynika, że 
tocząca się w Mandżuryi od dziesięciu dni nie- 
słychanie zacięta walka dosięgła punktu kul- 
minacyjnego i że obecnie rozstrzyga się 
tam nietylko już los ofenzywy Kuropat- 
kina, lecz może nawet całej wojny. 
Stwierdziliśmy to już w numerze wczorajszym, 
a zarazem, nawiązując do wiadomości, jakoby 
po stronie japońskiej dostrzegać się dawały 
wyczerpanie sił i brak amunicyi, zaznaczyliśmy, 
iż w razie, gdyby wieści te okazały się praw- 
dziwemi, byłby to, w tej właśnie chwili, 
dla Japończyków moment niezmiernie 
groźny. 

Dzisiejsze depesze zdają się potwierdzać tę 
naszą obawę. Donoszą one, że w poniedziałek 
i wtorex Rosyanie dalsze odnieśli suk- 
cesy, przyczem znów pewna ilość dział japoń- 
skich stała się ich zdobyczą. Są to wprawdzie 
tylko sukcesy częściowe, niejako lokalne, dowo- 
dzą atoli, że generał Kuropatkin pod Czache- 
pua ponownie przechodzi do ofenzywy, z czego- 
by wynikało, iż posiada jeszcze na ten cel 
świeże siły. Punkt ciężkości bitwy przesunął 
sią zupełnie w okolicę tej miejscowości. 

O walkach, toczących się tam od niedzieli, 
dziś następujące jeszcze nadeszły doniesienia: 

Depesza z Tokio i to urzędowa, potwier- 
dza wiadomość, że w niedzielę oddział genera- 
ła Jamady zmuszony był cofnąć się przed sza- 
łonym naporem Rosyan i że przy tej sposobno- 
ści stracił nie jedenaście, lecz nawet czter- 
naście dział. Oddział ten, jak się zdaje w 
sile jednej brygady z odpowiednią artyleryą 
wysunięty został na skrajne lewe skrzydło ja- 
pońskie, a więc na północ od Szachepa. aby 
obejść skrajne prawe Skrzydło Rosyan i wsu- 
nąć się między to skrzydło a rzekę Chun. — 
Z początku posuwał się zwycięsko, pobił od- 
dział rosyjski pod Weihioloutsu i odparł nowy 
atak rosyjski pod wsią Santakantse, gdy atoli 
Rosyanie otrzymali posiłki, zmuszony był co- 
fnąć się na swoje pierwotne stanowisko. Kuro- 
patkin tymczasem nie zadowolił się wyparciem 
go zaswoją linię odwrotową, lecz wysłał prze- 
ciwko niemu całą dywizyę, która też brygadę 


zbigniew € Orlicz. 
Mój kolega. 


Ze wspomnień młodości. 


30 (Cląg dalszy). 


Jamady zupełnie osaczyła. Nastąpiła 
walka pierś o piersi, straszna, rozpaczliwa, w 
której artyleryi japońskiej wybito wszystkie 
niema] konie i większą część obsługi. Japoń- 
czycy straciwszy tn około 1000 ludzi, zdołali 
wprawdzie w końcn przebić się przez szeregi 
rosyjskie, jednakże dziewięciu dział polnych 
i pięcin innych jaż nie zdołali uprowadzić z 
pola. 

W nocy Z niedzieli na poniedziałek nowa 
w tej stronia szalała walka. Marszałek Ojama 
ponowił tn atak większemi siłami. Według ra- 
portu generała Sacharowa, Rosyanie zdo- 
łali jednak odeprzeć wszystkie ataki ja- 
pońskie, a nawet zdobyć część pozycyj 
japońskich. Nazajutrz, w poniedziałek, Ja- 
pończycy rozpoczęli gwałtowny ogień działowy 
na tę pozycyę. Uderzyli zwłaszcza na pagórek, 
który Sacharow nazywa pagórkiem Putiłowa. 
Tu przyszło do bardzo zaciętej walki 
na bagnety. Ustała ona jednakże, jak się 
zdaje, nad wieczorem, nie doprowadziwszy do 
zmiany sytuacyi. Sacharow donosi bowiem, że 
wieczorem Rosyanie pochowali z honorami woj- 
skowemi poległych, tak własnych, jak i japoń- 
skich żołnierzy. 

Większe znaczenie dla dalszego przebiegu bi- 
twy miałby sukces, odniesiony rzekomo przez 
Rosyan w centrum, jeśli w rzeczywistości 
przedstawia się tak, jak go opisuje petersbur- 
ski korespondent „Berliner Tageblattu*. We- 
dług jego iaformacyi, powiodło się rze- 
komo Rosyanom już w poniedziałek 
przełamać centrum japońskie, przy- 
czem zdobyć mieli również kilka dział i za- 
brać kilkaset jeńców. Tu Knropatkin 
sam podobno, stanąwszy na czele pułku pe- 
trowskiego, prowadził wojska swoje do atakn. 
Mimo tego sukcesu — według relacyi kore- 
spondenta — walka i w tem miejscu w po- 
niedziałek wieczorem trwała w dal- 
szym ciągu. 

Groźniej jeszcze dla Japończyków brzmi de- 
pesza, którą wczoraj wieczorem otrzymano w 
Londynie — z prawego rosyjskiego skrzydła. 
Według niej, operacye biorą obrót korzy- 
stny dla Rosyan, którym powiodło 
się rzekomo rozproszyć dwie dywi- 
zye generała Nodzu. Wieść tę potwier- 
dza depesza z Mukdenu, wysłana do Peters- 
burga, a donosząca, że Rosyanie zdołali znów 
odzyskać miejscowość Linszipn na zachód od 
Szachepu i że tam również zabrali kilka 
dział japońskich. 

W przeciwieństwie do tych dwóch doniesień 
ze źródeł rosyjskich telegrafują z Tokio, że 
według relacyj, nadeszłych tam od marszałka 
Ojamy, wszelkie ataki rosyjskie na prawe 
skrzydło lewej armii (gen. Oku), wy- 
konane w nocy z poniedziałku na wtorek, a 
także na armie gen. Nodzu i Kurokiego, z o- 
stały zwycięsko odparte. 

Z dalszych depesz dowiadujemy się, że mar- 
szałek Ojama jednoczy siły swoje w cen- 
trum i że zamierza ponowić ataki, widocznie 
w celu odzyskania straconych pozycyj. 

Uderzającą rzeczą jest, że z wyjątkiem krót- 
kiej owej wzmianki marszałka Ojamy 0 ar- 
mii Kurokiego, o niei właśnie nie ma już 
od dwóch dni żadnych szczegółowych 
doniesień. Poprzednie zapewniały, że powio- 
dło mu się odeprzeć usiłowania Rosyan, zmie- 
rzające do obejścia jego skrzydeł i że również 
posuwa się naprzód. Według wszelkiego jednak- 
że prawdopodobieństwa, jego armia znajdnje 
się zawsze jeszcze znacznie w tyle poza linią 
bojową w centrum i na zachodzie. Sytnacya 
na polu walki przedstawia się więc dziś tak, 
jak to wykazuje zamieszczony w następnej szpal- 
cie płan sytuacyjny. 

Z planu tego wynika, że dła każdej z obu 
stron walczących sytnacya w razie przegranej 
byłaby niezmiernie groźna. Z chwilą bowiem, 
gdyby armiom generałów Oku i Nodzu powio- 
dło się zmusić Kuropatkina do odwrotn w stro- 
nę Mukdenn, mogłyby one odpowiednim Zwro- 
tem kn wschodowi odciąć znpełnie grupę wojsk 
pod generałem Stackelbergiem. Taki sam zaś 
los groziłby armiom japońskim na wypadek, 
gdyby Stackelbergowi powiodło się wyprzeć 
Kurokiego dalej kn południowi i wsunąć się 
między jego armię i resztę sił japońskich. 

Wszystko zależy w tej chwili, jak to już 
wczoraj zaznaczyliśmy, od okoliczności, która 
z dwóch stron posiada znaczniejsze 
rezerwy. Jeśli marszałek Ojama nia ma ich 
w dostatecznej liczbie, jego sytnacya może stać 
się jeszcze bardzo niebezpieczna. 
Podczas jednego z ataków rosyjskich, wyko- 


w życiu, czynów lub wrażeń, czegoś, coby za- 
dowoliła dziwne wybryki mojej natury... Cza- 
sami pragnęłam być uniesioną przez wicher 
gdzieś w niezmierzone przestworza.. lub orlemi 
skrzydłami szybować w błękity. 

Historya wieków średnich, walk i rozterek 
politycznych interesowała mnie zawsze najbar- 
dziej. Czasy Joanny d'Arc lub Eudoksyi Czar- 
toryskiej i ich aureolą sławy opromienione po- 


Irenka była w swoim żywiole, przesadzała |stacie śniły mi się często, odrywając od innych 
krze jałowcu i młode drzewka, rosnące na |neuk. Ale nie dziw się, kuzynie. Odziedziczy- 


ścieżce. Spojrzałem na nią i rzekłem: 


łam to widocznie po jednej z Lntomirskich, 


— Wyglądasz kuzynko na Walkiryę, lub ja- która, mając swój zamek na kresach, a zosta- 
kąś niewiastę średniowieczną, przodująca puł-|wszy sierotą w bardzo młodym wieku, broniła 


kom rycerzy. 
śmiechnęła się i odparła: 
~— Mam w swej naturze coś dzikiego. Takie 


Nodzu 


nanych w poniedziałek, zdarzył się epizod, któ- 
ry daje nam obraz nieludzkiej jaż wprost za- 
ciętości, z jaką tam toczy się walka. Kompania 
23 pułku syberyjskiego szła na czele kolumny, 
zdobywając atakiem na bagnety wzgórze „pod 
samotnem drzewem”. Biegnący na przedzie ka- 
pitan rosyjski porwany został przez Japofczy- 
ków na bagnety; straszliwie rozpłatane jego 
ciało spadło u nó8 pędzących na górę szeregów. 
Widok ten wywołał po stronie Rosyan praw- 
dziwą furyg. Walka, jaka się wywiązała, obfi- 
towała w piekielne wprost sceny. Walczono o 
każdy kamień, © każde drzewo. Gdy zabrakło 
bagnetów, dław!0nO sie wzajemnie rękami. 
Wielu Japończyków znaleziono następnie pod 
drzewami udusZz0NYch przez Rosyan. Koła dział 
pokryte były Krwią i kawałkami ciał artyle- 
rzystów. Trup leżał na trupie. 

Straty Rosyaż obliczają dotychczas na 17.000 
poległych i 80.000 rannych. 


SE mp e 


Niezwykły proces. 


Przed sądem przysięgłych w Turynie toczy się 
sensacyjny proces o zamordowanie hr. Bonmarti- 
ni'ego. O sprawie tej pisaliśmy już dawniej, obe- 
cnie więc podajemy streszczenie aktu oskarżenia I 
przebieg rozprawy. 

Dnie 28 sierpnia 1902 r. znaleziono zwłoki hr. 
Franciszka Bonmartini'ego, który przed pięciu dnia- 
mi zniknął bez Śladu, w pomieszkanin jego w Bo- 
lonil. Na pierwszy rzut. oka nie ulegało wątpliwo- 
ści, że hr. Bonmśrtini został zamordowany, a gdy 
przedstawiciele władzy bazpieczeństwa spostrzegli 
w pokoju sypialnym bntelkę szampana z dwoma 
kieliszkami, a zwłaszcza niektóre części stroju ko- 
biecego, powzięli Podejrzenie, że hrabia padł ofiarą 
kokoty i suteneróW. Wszystkie koła publiczności 
zajęły się żywo tł sprawą nietylko ze względu na 
osobę zamordowanego, lecz także 1 z tego powoda, 
że hr. Bonmartini był zięciem słynnego lekarza 
Augusta Murri'660, profesora uniwersytetu w Bo- 
lonii. Ale wielka S©Nsącya wzrosła wkrótce do nie- 
bywałych rozmiarów, gdy coraz bardziej gromadziły 
się poszlaki, wskazujące, że hre Bonmartini padł 
ofiarą zbrodni ze Strony swojego najbliższego oto- 
czenia, że mianowicie w pierwszym rzędzie pono- 
szą winę żona hrabiego, Teodolinda, i brat jej 
Tullio Murri, znany adwokat. Hrabina Teodo- 
linda znajjowała Się w krytycznym czasie z dzie- 
émi swojemi, siedmioletnim naówczas chłopcem 1 
pięcioletnią dziewczynką w Wenecyi, i na wieść o 
zniknięciu hrabiego okazywała ogromny żal i zanie- 
pokojenie, chociaż 0d kilku lat żyła z mężem w 
notorycznej niezgodzie. Z powodu tych zatargów 
domowych znajomi ubolewalj nad hrabinę, uważa- 
jąc ją za ofiarę męża, który pod względem inteli- 
gencyi stać miał, zdaniem jej wielbicieli, e wiele 
od niej niżej, | 

W pięć dni po zniknięcią hr. Bonmartini'ego, na 
zarządzenie władz, OtWOTZOno w obecności szwagra 
jego, Tullia Murri'e80, pomieszkanie hrabiego i 
znaleziono tam zwłoki, Okrytę trzynastu ranami od 
sztyletu. Wszystke WSkazywało, Że zamordowany 
staczał z mordercą, **) Mordercami, zaciekłą walkę 
o życie. Ponieważ OtW8rcis pomieszkania zażądał 
Tullio Murri, który tEŻ Podczas całej rewizyi był 
obecny, nikt nie przyPUSZCzaął ażeby on mógł mieć 
jakikolwiek udział W (Sj zbrodni. Tulio Marri, 
elegancki mężczyzna, 22any adwokat, redaktor 80- 
cyalistycznego pism „^8 Squilla“, ruchliwy poli- 
tyk, kandydat na posła 87n znakomitego uczonego, 
był wyższy ponad wszelkie podejrzenia. Ala czas 
przyniósł dowody nietylko przeciwko Murri'emu, 
Linda (Teodolinda) MOTT, ubóstwiana córka profe- 


— Dziwna przyjemność — syknąłem. — Gust 
tak ekscentryczny 1032 mieć tylko kobieta. 

— No, i pan miewa Casgem gust ekscentry- 
czny. Podobno się PAR kocha w pannie Wil- 
sohn? RES. 

Nadjechał Lntomirski i rzekł: 

— Tamtędy ścieżka WYdeptana, pewnie pro- 
wadzi do leśniczówki: * śdżmy! 

Rozległ się znów tStent i popędziliśmy ewa- 
łem. A był jnż czas VAJWyższy, bo powstał wi- 
cher tak straszny, Że zubki drzew przyginał 
do ziemi, jakby nas W'tał w jakimś piekielnym 
ukłonie. Las bnczał, Chchotał, wył, a tumany 
pyłu i liści biły nas W OCzy, gdy gałęzie darły 


się dzielnie od najazdów szwedzkich i tatar- | ubranie, kaleczyły tW"? 1 zdzierały kapelusze, 


skich. r i 
Pędziiiśmy ciągle bez upamiętania. Burza za- 


szalone galopowanie sprawia mi prawdziwą Toz- |częta szaleć na dobre. Chwilami zdawało mi 
kosz. Na chwilę przymykam oczy i tracę Świa- |się, że spełnione będą życzenia [renki i zosta- 


domość istnienia. Upajam się 


A czasem Zdaję mj się, że rzeczywiście jak pan 


siłą wrażeń. niemy porwani przez huragan, 


Błyskawica rozdarła znów niebo, a za nią 


mówisz, jestem taką „średniowieczną niewiastą”, | rozległ się straszliwy grzmot, Koń Ruszczyco- 
że mam miecz przy bokun, a tam zdala czekają |wej stanął dębem, a potem rzucił się w bok. 
na bitwę pułki Niemęów lub Tatarów... Zdaje | Gdyby nie szybka pomoc Lutomirskiego, byłaby 
mi się, że mam Wtedy orle skrzydła, że słyszę | niezawodnie spadła. 


oddalony chrzęst Droni i hasła bojowe.. Na 


— Trzeba przeczekać gdzieś burzę — zawo- 


mnie to dziwne robl Wrażenie, ja się powinnam |łał — niepodobna dalej jechać. Wydostańmy 


była urodzić mężczyzną. 
Spojrzałem na nią. Miała twarz zarumienioną 


się na drogę. Pod drzewami najniebezpieczniej. 
— Tu jest gdzieś szałas leśniczego — rze- 


i oczy błyszczące, w jej rysach o niepokalanej |kła Irenka — byłam tam w zeszłym tygodniu 
czystości linii malowała się jakaś qziwna e€ks-|z tatusiem, tylko się nie mogę zoryentować, w 
taza. Przyszedł mi na myśl mimowojj „Przed- | której stronie. Zdaje się, że tam. 


świt”. , 
„Całaś srebrna wniebowzięta  . 


I wskazała ręką w pewnym kierunku. 
Podjechałem do Ruszczycowej i zapytałem 


Krople deszczn drżały na jej czarnych wło- | zjadliwie: 


sach, które do szybkiego biegn wysunęły się 
a pod kapelusza i opadły na ramiona. 


— Czy pani już zadowolona? 
Roześmiała się serdecznie, jak rozbawione 


— Będąc dzieckiem lInbiłam ńamiętnie CZY- | dziecko, i odparła: 


taé życiorysy wielkich ludzi Każdy czyn bo- 


— To mnie ogromnie bawi. Ja lubię takie 


baterski podniecał moją wyobraźnię i rozbu-| przygody. Wiesz pan, że już przemokłam do 
dzał do działania. Chciałam czegoś wielkiego | nitki. 


— Piekielna jazda "-, Zawołałem z rozpaczą. 

W odpowiedzi usłyszałem gmiech Ruszczyco- 
wej i zadziwione pytan!ś Irenki: 

— Pan się boi burzy” 

I znów lecieliśmy, jak Potępieńcy, mając nad 
głową szare płachty COW, przed sobą gąszcz 
leśną, pełną zdradliwyć” Ćołów, błot, zielskiem 
zarosłych, 1 kamieni, re co chwilę poty- 
kały się konie, Wtem Strzałka zastrzygła usza- 
mi i skoczyła w bok. *,POd drzewa podniosła 
się jakaś straszna postać Z rozwianemi siwemi 
włosami. 

— A to co? — krzyKNęłą przerażona Ru- 
SZCZyCOWA. , | 

Postać zachichotoła, ujęła się pod boki i za- 
nuciła chrapliwym głosem, Stając przed Trenką: 


Wyszła dziewczyns, WISzła jedyna, 
Gdyby róży kwiat- 


— Ach, to Agata — ZAwołała Irenka, a po 
| francusku dodała: — Stara waryatka, która 
dzień cały wałęsa się po polach, 

— Jakże twoja noga, Agato? 

— Boli — jęknęła stara. 

— Nie opatrywałam ci dawno. Przyjdź do 
dworn, dostaniesz lekarstwa. 


sora, a żona Bonmartlniege, wykwintna, 
cnotliwa dama, rzekoma ofiara męża, została oskar- 
żoną o podmówienie de zamordowania męża, przy- 
czem udowodniono jej wiarołomstwo małżeńskie. 

Nie będziemy tutaj przedstawiali szczegółowo 
postępów śledztwa policyjnego i sądowego, pomi- 
niemy równie radosne okrzyki prasy reakcyjnej, 
która cała tę zbrodnie przypisała nowożytnemu wy- 
chowaniu młodych pokoleń, zaznaczymy tylko, że 
po długich badaniach okazało się, ża Teodolinda 
Bonmartini i brat jej, Tullio Murri, są głównymi 
sprawcami merderstwa. Oboje zostali uwięzieni — 
prócz nich zaś dostali się pod klucz jako współ- 
winni: dr Cario Secchi, kechanek hrabiny, dr 
Pio Naldi, tudzież Rosina Bonetti, kochanka 
Tullia Murriego. Przeciwko tym osobom toczy się 
w Turynie śledztwo o zbrodnię morderstwa. Teodo- 
linda Bonmartini, Secchi i Naldi wypierają się 
wszelkiej winy, a Tallio Murri i kochanka jego, 
Bonatti, przyznawszy się częściowo do winy, za- 
przeczają, jakoby istniała pomiędzy współoskarżo- 
nymi jakakolwiek zmowa. 

Teodolinda Murri-Bonmartini podczas pierwszego 
dnia rozprawy trzymała się na wodzy i okazywała 
zimną krew, dopiero na drugi dzień płakała, gdy 
jeden z adwokatów zaczął mówić o jej dzieciach. 
Oczywiście dzieci nie wiedzą nic o procesie i co- 
dziennie piszą rozczułające listy do matki, o której 
mówią, że jest chora i znajduje się w zakładzie 
leczniczym. Tullio Murri panuje nad sobą, ale Ro- 
sinę Bonetti i dra Naldiego musiano podpierać, 
gdy wchodzili do sali sądowej. Kochanek hrabiny, 
dr Secchi, łysy, zgarbiony człowieczek, niepodobny 
do donżuana, jest zupełnie przygnęblony. Ale i 
hr. Bonmartini jest wprost szpetną kobietą. Chada, 
jednooka , ciasnego umysłu, czarowała jednak pe- 
wnych mężczyzn, którzy gotowi byli dla niej do 
wszelkich poświęceń. — Rosina Bonetti, kochanka 
Talia, wzrosła w środowisku zbrodni: ojciec jej 
był rozbójnikiem, a matka umarła w więzieniu. 
Tullio poznał ją przed 12 laty i uczynił z niej 
niewolnicę. Wierną mu była, jak pies. Uczyniła, 
co jej rozkazał; teraz stara się całą winę wziąć 
na siebie, a swego pana oczyścić z wszelkich za- 
rzutów. 


Morderstwo przy placu Groble. 


(Z sali sądowej). 
Wyrok na Batkównę. 
Kraków, 19 października. 


Na wczorajszej popołudniowej rozprawia prze- 
ciw Annie Batkównie rozpoczęły się wywody stron. 
Pierwszy zabrał głos oskarżyciel pnbliczny, zastęp- 
ca prokuratora C. Obtułowicz, który w przemówie- 
niu swojem, wygłoszone z siłą i przekonaniem, 
scharakteryzował osobę zabójczyni, oraz straszny 
jej czyn, jakiego dopuściła się na kobiecie dobrej, 
matce drobnych dzieci, swej słażbodawczyni, wobec 
której obowiązaną była do szczególnych względów. 
Rozbierając następnie kolejno przebieg rozprawy, 
oskarżyciel publiczny zaznaczył, że w wypadku tym 
ma się do czynienia z morderstwem i w tym kio- 
runku prosił o werdykt praysięgłych. 

Oskarżenie zastępcy prokuratora poparł zastępca 
strony poszkodowanej adw. dr Caro, po którym za- 
brał głos obrońca obwinionej adw. dr Lewicki. Mo- 
wca w dłuższym wywodzie odpierał zarzuty jakoby 
obwiniona dopuściła się morderstwa, do którego po- 
trzeba uplanowania, Jedynie zabójstwo popełnione 
w podniecenin wywołanem sprzeczką, może być 
brane pod rozwagę ławy przysięgłych. Jako okoli- 
czności łagodzące podniósł obrońca zaniedbane wy- 
chowanie obwinionej. 

O godzinie */,8, po wyczerpującem resumé prae- 
wodniczącego radcy Ferensa, przysięgli udali się 
na naradę, skąd powrócili o godz. 1/,9. 

Werdykt odczytał zwierzchnik ławy p. Paweł 
Ciompa. Przysięgli na I główne pytanie w kieran- 
ku zbrodni morderstwa odpowiedzieli 7 głosa- 
mi tak, 5 nie. Na I pytanie ewentualne, na wy- 
padek zaprzeczenia I pytania głównego, przysięgli 
w kierunku zbrodni zabójstwa odpowiedzieli 12 
głosami tak; z tego 2 głosy z wykluczeniem z py- 
tania słów, że obwiniona jako służąca w szczegól- 
nym pozostawała obowiązku do śp. Boguckiej, oraz 
z wykluczeniem słowa, że przy zabójstwie używała 
także siekiery. Na II pytanie główne co do zbro- 
dni kradzieży 12 głosami tak, z oznaczeniem 
szkody poniżej 50 koron, a powyżej 10 koron. 

Na podstawie tego werdyktu trybunał uznał Bat- 
kównę winną zbrodni zabójstwa i zbrodni kradzie- 
ży i za te czyny skazał ją na dziesięć lat cięż- 
kiego więzlenia z 1 postem co miesiąc i ciemni- 
cą co roku w dniu | czerwca jako w dniu speł- 
nienia zbrodni. Jako okoliczności obciążające przy- 
jal trybunał znęcanie się nad ofiarą, zbieg dwóch 


W miejsce odpowiedzi stara nuciła dalej: 


Oj czego płaczesz, czego lamentujesz. 
Dziewczyno moja?... 

Jak nie mam płakać, nie mam lamentować, 
Nie będę twoja!... 


I przechylała się z nogi na nogą, a wiatr 
jej targał łachmany i siwe włosy rozrzneał. 

Odjechaliśmy kawał drogi, a echo powtarzało 
jeszcze za nami: 


Jak nie mam płakać, nie mem amertowae, 
Nie będę twoja... , ` 


Nareszcie na wzgórzu, na małej polance, u- 
kazała się chata leśnik« Był to szałas, ulepio- 
ny z chrusta i gałęzi, porośnięty dzikim chmie- 
lem i powojem. Popędziliśmy konie, żeby dostać 
się jak najprędzej do jakiegokolwiek schronie- 
nia. Obok szałasu stał dach na palach, osło- 
nięty z trzech stron deskami. Słażył podobno 
do składania Siana, ale można tam było wygo- 
dnia konie wprowadzić. Podjechaliśmy na wzgó- 
rze i znaleźliśmy się na polance. Drzwi chaty 
pomimo burzy stały otworem, jakby oczekiwa- 
no naszego przybycia. Jeszcze parę minut, a 
będziemy pod dachem. 

Nagls huk straszny rozległ się w powietrzu. 
To piorun uderzył w pobliski dąb i rozdarł go 
na dwoje. W tej chwili koń Wicka wystraszo- 
ny hukiem, cofnął się w tył, poślizgnął i padł. 
Potem rozległ się krzyk Irenki, koń szarpnął 
się i zerwał, lecz jeździec pozostał na ziemi. 

W jednej chwiii znaleźliśmy się wszyscy 


przy nim. Leżał blady, bez ruchu, z przymknie | ta 


temi oczyina, zemdlony czy umarły. Uniosłem 
mu głową ji z przerażeniem spostrzegłem, że 
cała moja ręka była krwią zbroczona. 

— Zanieść go do chaty, — zawołała Irenka. 

Wzięliśmy go obaj z Mieczysławem, Irenka 
podtrzymywała głowę. 

Rnczezycow a zemdlała. 


dumna, 


podgórskim, 12: Handel L. Sysły. 


(awartak, 20 Października 1904. 


zbrodni i podwójną kwalińikacyę zbrodni kradzieży. 
Jako okeliczneści łagodzące, że nie była dotąd ka- 
raną, że nie ma jeszcze lat 30 i Że przyznała się 
częściewo do zabójstwa, a w zupełności de kradzie- 
ży. — Zasądzona przyjęła wyrok spokojnie. 

Obrońca dr Lewicki zastrzegł dla aasądzonej 
tray dni czatu do namysłu w sprawie przyjęcia 
wyroku. 

Na sali i galeryi do ostatniej chwili ścisk pa- 
nował niebywały; saczególniej licznie przybyły na 
rozprawę panie, które pragnęły ujrzeć obwinieną i 
usłyszeć wyrok. 

Rozprawa skończyła się e godzinie pół de 10 
wieczorem. 


Pojedyncze numera „Nowej Reformy" 


po 10 hal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 


W Administracyi „N. Reformy“, ulica Jagiel- 
lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmera. — W Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Sklep (w hali) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo- 
monowej. Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Baum, 
skład papieru i towarów galanteryjmych, 18 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
i Agencya dzienników W. Jaśkiewiczowej, L. 6 
Przy ullcy Długiej: Handel galanteryjny J. K 
Orzechowskiego, L. 4; Łnkasz Mackięwicz, han- 
del towarów korzennych;-4«-34--Piac Matejki: 
Trafika „Aleksandrowicza w hotelu Central- 
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han- 
del galanteryjny Baumingera, 10; W. Rosen- 
blum, skład papieru. Plac W, Świętych: Tra- 
fika, 8. Przy ul. Zwierzynieckiej: Stanisław Ni- 
kiel, handel korzenny, 29. Przy ullcy Dietiow- 
skiej Kiosk biura Hopcasa i Salomonowej. Przy 
ul. Lubicz, L. 1: Handel B. Rosenstocka. Przy 


W Dębnikach: Handel J. Pobudkiewicza, Ry- 
nek, 166. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego; Głó- 
wna trafika. 


AONE E ED —— | | BBE | TĄ 
Z kroniki krajowej. 


Tarnów, 18 października. Przed tutejszym try- 
bunałem karnym rozpoczęła się dziś sensacyjna ros- 
prawa przeciw Józefowi Szajdekewi, b. okre- 
tarzowi gminnemu w Sędziszowie, 0 oszczerstwe 
popełnione przez to, że zarzucił staroście ropczy: 
ckiemu, p. Jagoszewskiemu, w doniesieniach 
do namiestnictwa i ministerstwa obrony krajowej, 
przekupstwo i inne nadużycia władzy 
urzędowej. Wedle relacyi Szajdeka dopościć się 
miał starosta nadużyć w sprawach asenterunkowych 
ułatwiając popisowym żydom stawienie się przad 
komisyą w innych miejscowościach, mimo że prze 
bywali stale w Sędziszowie. Roaprawie przewodni 
czył radca Windakiewica, oskarżał prokura 
tor Rychlik, brenił Szajdeka adw. Pelzlinę 
z Rzeszowa. 

Dotychczasowa rozprawa ograniczała się na prze- 
słnchaniu oskarżonego, starosty Jagoszawskiego, bur 
mistrza z Ropczyc Loewa, sekretarza starostwa Ko 
zaczka i faktora Reisenfelda. -— Oskarżony oświed- 
czył, że nie poczuwa się do winy i oświadcza ga 
towość udowodnienia swoich zarzutów. w szczegól 
ności powołuje się ma akta, których czytanie zu,e 
ło prawie całe popołudnie. Oskarżony opowiada, 24 
był dłuższy czas sekretarzem gminnym w Ropcz: 
cach, a kiedy razu pewnego, podczas jednej rcz- 
prawy sądowej nie chciał złożyć fałszywego śwla- 
dectwa na rozkaz swego burmistrza Loews, któ? r 
działał w imienin starosty, został posady pozba- 
wiony. 

Świadek burmistrz Loew, mówiący lichą pol- 
szczyzną, przesłuchiwany był na okoliczność, że 
bardzo często posyłał staroście prezenta, a w szczo- 
gólności razu pewnego rogacza i podczas pobytu 
swego w Karlsbadzie wysłał staroście serwis. — 
Świadek oświadeza, że sobie niczego nie przypomi- 
na, ciągle daje słowo honoru i uczciwości, a co się 
tyczy serwisu daje słowo honoru, że starosta miał 
mu za tenże zapłacić, ale śwtadek zapomniał (!) 
mu rachunku posłać. 

wiadek Reisenfeld oświadzył, że wielu ży- 
dów, przebywających stale w Ropczycach, udawało 
się z wiedzą starostwa do poboru wojskowego do 
Krakowa. Świadek wspomniał o niejakim Fanście, 
który chcąc Syna uwolnić, udał się do jednego fa- 
ktora z Jarosławia, którego w kilka dni później 
widział wychodzącego ze starostwa. Zapytany przez 
jednego z zędziów, co mógł faktor robić w utaro- 


Chata była dość widna pomimo jednego okna, 
był w niej stolik. ława, dzbanek z wodą i po- 
słanie z mcha. Na tem posłaniu złożyliśmy cho- 
rego. Teraz trzeba się było przekonać, czy ży- 
je i przywrócić mn przytomność. Dotknąłem się 
pulsu. Bił ale słabo, zemdlenie nie musiało być 
tak Silne, Irenka odsunęła nas obydwóch i 
1 wzięła się z całą energią do ratowania. Tə- 
raz prawdziwie uchyliłem przed nią czoła. 

— Wody, — zawołała. 

Podałem jej dzbanek, skropiła nią twarz cho- 
rego a widząc, że zaczyna oddychać, wyjęła 
chustkę i głowę obwiązała. Rana nie była głę- 
boka, tylko skóra zdarta i krwawiła mocno. 
Lutomirski pobiegł zająć się Ruszczycową. Po 
chwili w drzwiach chaty ukazał się staruszek, 
wsparty na kiju. c 

— Pochwalony! — rzekł, uchylając kapeln- 
sza, — a jakże tam? Panicz żywy? Łońskiego 
roku w tem samem miejscu piorun ubił dziew- 
czyne. To złe miejsce, trzeba je omijać. 

Zdjął kapelusz, torbę, kij postawił w kącie 
i do posłania podszedł. 

Wziął Wicka za rękę, dotknął czoła i w twarz 
mu popatrzył. 


— Będzie zdrów, — rzekł, — nie takiemu 
umierać jak on, ma czas. Do Pana Boga nie 
spieszno. 


ai na Irenkę zmieniającą okłady i za- 
y g 
a Wasz to sokolik panienko, co? Śwarny 
chłopak. Na koniu, to jak malowanie. A no 
przypadek nie pyta, ładny czy brzydki. Czekaj- 
, wody wam przyniosą świeżej ze źródła 
i ziela, co się na rany kładnie. Zdrów będzie, 


nie martwta się. (C. d. n.) 
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Wis, oświadcza Reisenfold, że w takich sprawach 

| <a być nigdy trzeci, któryby coś mógł wi- 
tem rozprawę odroczono do jutra. 

sprawie strejku lekarzy tutejszych wobec Ka- 

»rych Jonoszą, że Kasa chorych postanowiła 

s Mūdztwo przeciw lekarzowi O. i w tym 

alo brzybył dzisiaj z ramienia namiestnictwa 

t Bakijserny dr Lachowicz. Funkcye tym- 

we lokatza Kasy chorych pełni dr Dzikowski, 

P powiatowy. M 

uDnorowe obywatelstwo. Rada miasta Żywca 
SOMAN OWał: posła Ignacego Petelenza swoim 
honorowym, nbywatelem, a to z powodu zasług, ja- 
Kja pose? Lrakowski położył około otwarcia szkoły 

Kalnej w zem mieście. 

„Stery Facz, 15 października. Małe, podgórskie 
"oczka stroi się powoli w sukienkę postępu. 
staremi podcieniami przeciągają 0d niedawna gro- 
madki bardzo przyzwoicie i poważnie zachowującej 
się młodziezy dążące do nowo założonego u nas 
seminarynm nauczycielskiego, które liczy obecnie, 
% drugiom roku swojego istnienia, trzy klasy ze 

© uczniami. Zakład pomieszczony na razie w lo- 
unokciach gminnych, pozostawiających z natury 
48027 niejedno do Życzenia, powinienby obecnie zy- 
u Dadynek własny. Niezbędnem jest również za- 
©2euls internatu dla ubogiej młodzieży, która obec- 
pm mlssejć się musi po „stancyach*, nie odpowia- 
dających bardzo często nawet prymitywnym warun- 
kom hycieny. Nie jest miasto nasze obojętnem dla 
rej oświatowej, czego dowodem jest także zało- 
=u Mota Towarzystwa „Szkoły ludowej“ i dwóch 
<avtelż wyStarym Sączu i w Piwnicznej. Z wiel- 
<lem pznaniem należy podnieść, że gmina Starego 
-W przystąpiła do Koła Towarzystwa „Szkoły 
ludowej:, jako członek-założyciel, z wkładką 200 
koron, žag miejscowa Kasa zaliczkowa i p. Floryan 
Obmińs; notarvnsz w Starym Sączu, jako człon- 
Kowla Ea wvotni z wkładkami po 40 koron. Nadto 
ofarywał p. Obmiński bezpłatnie na kilka miesięcy 
lokal va pomieszczenie czytelni w Starym Sączu, 
kturęj poświęcenia dokonał kanonik Jakób Jordan 
Sczwądowski w asystencyi ks. Kurasiewicza i Wręb- 
Milbo Czytelnia ta rozwija się bardzo dobrze i li- 
u.) *ażną, jak na małe miasteczko, liczbę czytel- 
Rów, 

D9 założenia Czytelni w Piwnicznej dopomógł 
lola starosądeckiemu tamtejszy komisarz p. Wor- 
*nowicz, a poświęcenia Czytelni tej dokonał ks. 
monik Dagnan, proboszcz z Piwnicznej. W urzą- 
lzonym na otwarcie Czytelni tej wieczorku wzięła 
Udział rejentowa p. Marynowska z Nowego Sącza, 
która objęła muzykalną część programu wraz z 
prof. Czerbakiem, a p. Jan Bukowski, artysta ma- 
larz z Krakowa, ułożył obraz z żywych osób i wy- 
głosił piękny wiersz okolicznościowy. 

Wydział „Sokoła* tutejszego krząta się nu do- 
Ìre około budowy własnego gniazda. Rada miejska 
darowała „Sokołowi* obszerny plac pod budowę i 
przyrzekła podobno jeszcze dalszą pomoc mate- 
ryalną. 

Przed kilku dniami odbyła się u nas okręgowa 
konferencya nauczycieli szkół ludowych, w której 
wzięło takze udział grono nanczycieli seminaryum 
wras ze swoim dyrektorem. Po obradach żegnało 
nauczycielstwo ludowe okręgu tutejszego z wielkim 
i szczerym Żalem ustępującego stąd inspektora o- 
kręgowego, p. Józefa Zagrodzkiego, przeniesionego 
do Rzeszowa. 

Dziś odbyło się m nas nabożeństwa żałobna w 
rocznieq śmierci Tadlcusza Kościuszki, urzadzone 
przez "row. „Sokół* i 

Rzezzów, Delegatami do krakowakiej Izby adwos 
kaczjej wybrwni zostali dr Krogalaki, dr Als i dr 
Relyer. 


RBraków, 19 października. 


T. $. L. a odsłonięcie pomnika Mickiewicza 
we Lwowie. Zarząd główny Towarzystwa Szkoły 
ludowej w Krakowie wzywa wszystkie Koła T. S. 
L., aby przez delegatów zechciały wziąć udział w 
uroczystości odsłonięcia pomnika Adama, Mickiewi- 
cza we Lwowie w dniu 30 października b. r. Od 
całego Towarzystwa złożony zostanie jeden ol- 
brzymi wieniec w kształcie koła, od którego 
spływać będzie 190 szarf o barwach narodowych, 
a na każdej szarfie umieszczona zostanie nazwą 
miejscowości i Koła T. S. L. Szarfy te niesione 
będą przez delegacye zarządu głównego i delega- 
tów Kół Na pokrycie kosztów wykonania wieńca 
i szarf z napisami, zechcą zarządy Kół nadesłać do 
Kasy głównej T. 5. L. w Krakowie po 3 korony. 

Miejsce zebrania się w dzień uroczystości dla 
tzłonków T. S. L. podane zostanie później. 

Dnia 31 października b. r. odbędzie się we Lwo- 
* zebranie przewodniczących Kół T. 
* L. Porządek obrad obejmuje sprawę koniecznego 
mnożenia dochodów Towarzystwa wobec wzrasta- 

Ych potrzeb. Uprasza się przewodniczących Kół, 
© raczy się jak najliczniej zgromadzić. Miejsce 

zas zebrania podane będzie póżniej do wiadomo- 
St Prezes dr Ernest Bandrowski. Sekretarz 
tan, Nowicki. 

Uprasza się inne dzienniki 
ZW, 

„c pmisya wodoo'agnwa MaE miasta odbyła 
dra a9) posiedzenie poa p nictwem prezydenta 
a Lea i obradowała nad przedłożonem ASS. r: 
n * moe zamknięciem e komigyc a dszów 
EE bowy dla robotalików eai 
Kowych, u amin służbowy tawić Ra odocją,. 
wniosey -°> uchwaliła przedstawić | mianta 
na ażytek zakapno 803 sążni gruntu na Bielanach 

Teatr mięjągi" wodociągów. 4 wi 
komisyi budza l w Krakowie w og wniosków 

an Sejmu otrzymać Ma subwencyę 


w roku bieżące 
Poprzednim. tejsamej wysokości, ©0 W roku 


Resursa urzęg 


o powtórzenie ode- 


nlcza urządza w sobotę 22 b. 


m. koncert z nader 
z - za, ; tu- 
działem wybitnych y A niącym programem Aar 


odbędą się tańce przy = 'Ystycznych. Po 
M - « RA 
Początek o godz. 71/, „zrce wojskowej 50 P- P- 


2 Wisc 
Z toatru ludowego a. Skapa- 
nego świata" p. Orkan stopy o dyrokcyi "świeżą, 


nigdzie dotychczaB nie gran pies 
„ Od radcy miejskiego, 4 SAH p. t. „Ofiara 1 
Jemy następujące pismo: W Przemó nga, otrzymu 
siedzeniu Rady miejskiej dnia e na po- 
Prawach nad sprawą senatu dyscyplin A adi 
twierdziłem, że rekurs p. Eminowieza =o nie 
Pzacić, chociaż motywa p. Eminowjeza = 3 a od- 
awione słuszności. Domagałem się, aby A A ią 
s dyscyplinarnego dla urzędników miejskich ną 
no przepisy, gwarantujące należyty CNA 
*PTawiędliwośc , aby więc postępowanie dyscypłi. 
narnę Oparte na zanadach usiności, jawności 1 bea. 


mama Ca AO 


możność poznania aktów śledczych i obrony prze- 
ciw poszczególnym zarzutom bezpośrednio wobec 
jego sędziów. Tylko dla ilustracyi przytoczyłem 
sprawę p. Eminowicza, w której, po orzeczeniu 
Rady miejskiej, oskarżony domagał się zezwolenia 
na przejrzenie aktów śledztwa; wnioskowi temu 
prezydynm miasta odmówiło, a rekurs, wniesiony 
przez p. Eminowicza, trzeba było odrzucić, gdyż 
akta Śledztwa dyscyplinarnego, są wedle dotychczas 
obowiązujących przepisów tajne i przegląd ich za- 
wisł zupełnie od władzy dyskrecyonalnej prezy- 
denta miasta. Chodziło mi więc o wykazanie na 
przykładzie, że z zasadą tajności aktów śledztwa 
wobec oskarżonego należy zerwać; bynajmniej zaś 
nie twierdziłem i nie twierdzę, że motywa rekursu 
pi Eminowicza były słuszne o ile chodziło o zacze- 
pienie uchwały Rady miejskiej, oddalającej p. Emi- 
nowicza ze służby. 

Interesująca rozprawa karna. Dnia 21 b. m. 
odbędzie się przed sądem przysięgłych w Krakowie 
rozprawa o osznstwo (krzywoprzysięstwo) przeciw 
Leonowi Wieczorkowskiema. właścicielowi 
zakładu tapicerskiego w Krakowie. Przewodniczyć 
będzie radca Ursel, oskarżać zastępca prokurato- 
ra dr Trzaskowski, bronić adw, dr Miinz.— 
Rozprawa jest z tego powodu ciekawą, że oskarżo- 
ny, który przed dwoma laty usiłował się pozbawić 
życia czterema strzałami a rewolweru, do dzisiaj 
nosi we wnętrzu czaszki cztery kule, których le- 
karze wyjąć nie zdołali. 

Aresztowanie siłacza. Na żądanie słażącego do- 
mu zajezdnego Pollaka na Kleparzu Leona Mysia, 
policya aresztowała niejakiego Franciszka Sosiaka, 
zawodowego atłetę, który miał się dopuścić na szko- 
dę Mysia kradzieży różnych rzeczy. Sosiak, który 
po sukcesach swoich w cyrku w Łodzi i Częstocho- 
wie, gdzie bił się podobno ze Zbyszkiem (Cvganie- 
wiczem), jechał przez Kraków po nowe taury do 
Wiednia, zaprzecza oskarżenin, twierdząc, że nie 
z domu zajezdnego, gdzie nocował, nie zabrał. 
Sledztwo policyjne dowiedzie, czy oskarżenia słu- 
żącego Mysia były prawdziwe. 

Zmarli. 

Jan Nagel, kupiec, 
w Krakowie. 

W Paryżu umarł w 81 roku Życia Adam Ci- 
borowski, właściciel biara ogłoszeń, których do- 
starczał także dla dzienników polskich. 

Z Budapesztu donoszą, że umarł tam były poseł 
do Sejmu węgierskiego, Teodor Gergely, który 
brał żywy udział w polskiem powstania narodo- 
wem w roku 1863/4. 


Ze świata. 


Z Warszawy. P. Ferdynand Hoesick został za- 
twierdzony przez główny zarząd prasowy na stano- 
wisku współwydawcy „Kuryera Warszawskiego”. 

Izba sądowa warszawska wysłała do senatu skar- 
gi kasacyjne adwokatów przysięgłych Krzyckiego, 
Likierta i Harasimowicza, którzy stawali w obro- 
nie podsądnych Elenbanda, Hertza i Artazawa, ob- 
winionych o fałszowanie banknotów 500-rublowych 
i innych papierów publicznych. Co się tyczy ska- 
zanego Hinchy, to wykonanie wyroku zostało wstrzy- 
mane do czasu zbadania jego stanu umysłowego. 
Pozostali podsądni Pińczewski i Sokulski nie sko- 
rzystali z prawa założenia kasačyi. 

"Tanich porad prawnyci po 20 kóp. mają udzie- 
lsc ludności ubogiej .adwokaci przysięgii w herba- 
carni Muranowskiej. 

szpital w Tworkach jest zbyt szczupły wzęję- 
dnie do liczty zgłaszających wię choryca. W skatek | 
tego powstał projekt wzniesienia odpowiedniego za- 
klada w innej miejscowości I umieszczenia taż 
części chorych ze szpitala tworkowskiego. Na ten 
cel upatrzono folwark Kozerki, położony o 3 wior- 
sty od Grodziska. w pow. błońskim. Plac, na któ- 
rym ma się wznieść 10 pawilonów dla chorych 
umysłowo, ma być nabyty kosztem 65.000 rubli. 

Burza w Radzie miejskiej. Wczorajsze posie- 
dzenie Rady miejskiej w Wiedniu trwało do godz. 
l w nocy. Przyszło do bardzo burzliwych scen z 
powodu wystąpienia Bocyalno-demokratyczeego ra- 
dnego Renmana, który wystąpił przeciw burmi- 
strzowi Łuegerowi, za użycie o uczestnikach uro- 
Czystości 1 maja określenia „hołota“, Radnego Reu- 
mana wykłaczono od udziału w trzech posiedze- 
niach. 

Uwięzienie defraudanta. Otton T a u s s i g. wspól- 
nik firmy 9. Taussig w Wiedniu, która z powodu 
lego defrandacyj zawiesić musiała wypłaty, został, 
jak 2 Wiednia donoszą, nwięziony na Wyspach Ka- 
naryjskich. , 
; odłożenie owacyi dla Luegera. Pochód z po- 
2 ojej na cześć Luegera, burmistrza Wiednia, 
Me. naj 60 jego urodzin odbyć się mający, zo- 
go po: policyę zakazany, z powodu obradujące- 
nując ajm i Ze względu na wzburzenie, pa- 
Koszów robotniczej ludności Wiednia przeciw 
kod, 2 CO Bprowadzićby mogło zakłócenie spo- 

cja publicznego, 
RODE Kleinowie, mordercy Sikory w 
w ych, jak donieśliśmy, uwięziono w 


pośredniońci, przez co oskarżonemu daną byłaby 


w 73 roku życia, umarł 


Paryżu, posiadali przy sobie znaczną sumę pienię- 
skiej źródeł wody do picia. Nakoniec gubernator 
200-ty 


dzy. Oboje zachowują się spokojnie i utrzymują, że 
są niewinni, a na ten temat opowiada Franciszka 
Przygotowania na cholerę, Z Wilna donoszą 
do „Kraju“: We wschodnich guberniach cesarstwa 
zjawiła się cholera i ewentualność zawleczenia jej 
do Wilna nie jest nieprawdopodobną. (rubernator 
z prośbą o udzielenie 20 tysięcy rubli na środki 
zaradcze. Jednocześnie polecono urzędowi lekarskie- 
Jących się po wsiach i miasteczkach gub. wileń- 
zażądał od inspektora lekarskiego urządzenia kur- 
sów dl o 4 
; % przygotowania osób, któreby chciały przy- 
„calat czynny w walce z epidemią. W takich 
h, jak obecna, ujawnia się najwidoczniej, że 
í Sięczna iato b dociydike | R i l b 
istnieć nie moż ez wodociągów i kanalizncyi 
dyolanie istnieją ora fabryki pancerzy. W Me- 
choty, które wynaji + znanych pancerzy dla pie- 
h zt Renedetti, a które rzeczywi- 
; stawiają dostatee 
TE 2 ny Opór knlom karabinowym. 
sprzeniewierzywszy na szkodę jej 100 000 tiró 
; i Mi > w. 
Zamówienia na pancerze z kraju i zagranicy były 
konal. Pomiędzy inuemi państwami i Rosya za- 
mówiła pancerze Benedetti'ego dla swojej piechoty 
w Mandżurji. A i 
$piewaczka basistka. W Londynie występuje i 
zka australska, bardzo piękna bru- 
netka, panna Violetta Elliot, obdarzona wspaniałym 
głosem basowym. Śpiewaczka ta fenomenalna bie- | 


Klein wymyślone fantastyczne historye. 
zwrócił się do ministerstwa spraw wewnętrznych 
mu zająć się doprowadzeniem do porządku znajdu- 
JĄĆ udal, 
Ucieczka dy 
ście okazały się praktycznem; 
+ rnem 84 bowiem lekkie 
ktor tej fabryki, Ao 
Dyre KI, Manzoni, uciekł w tych dniach, 
liczne, 88 Manzoni pobrał zadatki, a zamówień e 
Í 
obecnie śpiewać 
rze bez żadnej trudności niskie D, głos jej prsy- | 


NOWA BEFORMA. 


tem jest niezwykle dźwięczny i świeży, a dźwięki 
nie tracą charakteru głosu kobiecego. 
Wieść o katastrofie okrętowej. W Rjece ro- 


om M o AO o a a a 


nm m m Pm m m | AE M 


śmierci królowej Wiktoryi życie dworskie za obe- 
cnej pary królewskiej ożywiło się znacznie, a sku- 
tkiem tego zamożne sfery towarzyskie zostały zmu- 


zeszła się pogłoska, Że parowiec „Ultonia* rozbił !szone do większych wydatków na stroje. Za koła- 


Bię podczas burzy u wybrzeży hiszpańskich. Paro- 
wiec ów wiózł do Ameryki 2200 wychodźców. 

Zderzenie się pociągów. Z Bordeaux donoszą: 
Pociąg ekspresowy, idący do Paryża, zdorzył się 
w bliskości dworca kolejowego z pociągiem osobo- 
wym. Dwa wagony wykoleiły się, 12 podróżnych 
jest rannych. 

Starzy i młodzi. W Kopenhadze powstało ogro- 
mne zdziwienie, gdy się dowiedziane po śmierci 
Finsena, że słynny ten lekara nie był członkiem 
tamtejszego „Towarzystwa naukowego, czyli Aka- 
demii. Pytano z ciekawością. dlaczego Finsen, czło- 
nek: licznych zagranicznych korporacyj naukowych, 
nie dostąpił tego zaszczytu w ojczyźnie. Prezydent 
Towarzystwa naukowego w Kopenhadze, zapytany 
o to, odpowiedział, że Finsen był jeszcze „za mło- 
dy*, że nie ubiegał się o przyjęcie 69 do towarzy- 
stwa i że wreszcie sława jego wzrosła tak nagle, 
iż nie można się było tak szybko zoryentować. 


Szybka jazda. W dzienniku wiedeńskim „Frew- | 


denblatt* zuajduje się artykuł, przedstawiający peja 
skowe urządzenia komunikacyjne za Czasów Napo- 
leona I. Mówiąc o kuryerach, których dla przewo- 
żenia bardzo ważnych depesz używał Napoleon, pi- 
sze autor artykułu: „Cesarski oficer ordynansowy 
Chłapowski, zabrawszy ważne pism do książąt 
Związku reńskiego i do Warszawy wyjechał „jako 
kuryer dnia 17 stycznia 1809 r % Walladolid w 
Hiszpanii. Jechał przez Francyę 09 Mogancyi, stąd 
do Frankfurtu, Kasselu i Drezns 10 Warszawy. 
Chłapowski stanął w Warszawie dnia 10 lutego, 
przebywszy okrągło 1500 kilometrów Srogi, a dzien- 
nie czynił w przecięcin razem z przestankami, cze- 
kając często na odpowiedzi, 60 kilometrów. * 

Rozpadanie się wyspy Helgoland: Wyspa ta, 
należąca do Prus, tworzy trójkąt; który obejmuje 
0'59 kwadratowego kilometra powierzchni. Tworzy 
Ją czerwona glina łupkowa. poprzecinana żyłami 
białego piaskowca, który niszczeje skutkiem fal 
morskich, upałów letnich i mrozów zimowych. Ja- 
ko widomy znak tego niszczenia wystają £ morza 
naprzeciw południowo-zachodniego wybrzeża wyspy 
trzy potężne skały, odcięte od lądu, chociaż jeszeze 
przed 60 laty były z Helgolandem połączone Na 
wyspie wzdłuż wybrzeży widać wszędzie Fzczeliny, 
początek niszczących wpływów. Ażeby Zagrożone 
miejsca uchronić przed naporoń fal, podmarowano 
wybrzeża. Ale największym wrogiem Wyspy jest 
woda deszczowa, która spływając wzdłuż białych 
pokładów, opadających ku północnemu wschodowi, 
znosi z sobą ziemię i kamienie. Skutkiem upałów, 
a przedewszystkiem mrozów, powstałe szczeliny co- 
raz bardziej powiększają się. Albert Conze, znany 
geolog, podał jako środek, zapobiegający niszczące- 
mu działaniu wód, zdronowanie i gkanalizowanie 
wyspy. Również, zdaniem Conzego „należy południo- 
wy brzeg podmurować, Koszt wspomnianych robót 
obliczył na 250.000 marek. 

Kolej na Montblanc. Świeżo rozpoczętą została 
budowa nowej kolei elektrycznej na Montblanc. Li- 
nia zaczyna się od istniejącej juź gtacyl Lu Fayet 
i, wznosząc się po południowych stokach góry, bę- 
dzie zakończona koło Ajgnilie du Souter na wyso- 
kości 3700 metrów nad. pozi morza, co Wy- 
nosi około 18.000 stóf) pyiskich. Budowa dalszego 
ciągn linii do wierzetęłka góry, który Bio wznosi 
jeszcze 0 915 mestrów ponad stację Aiguille, prze- 
widywana jest w «uguliżesoj przyszłości, jako na- 
turaine zakceńczenie bodtware j Bi.  I'rzedłeżenie 
to będzie całe wykowkue w meslu. Ze zhndowa- 
nych obeczia 185 kiigmetrów Mii tylko 3 kilo- 
miy ZaprzjowiÓwWakO w tunelu i to w części gur- 
nej, dla ochrony linii od lawin. Zdolność przewo- 
zową obliczono na 10 pociągów dziennie po 84 
podróżnych. Pociąg będzie się Składał z lokomoty- 
wy i dwóch wagonów, Koszta budowy tej kolei 
przewidywane są w gymie 4,250.000 rubli. 

Zuchwaistwo rozbójników na Kaukazie. Na 
stacyi towarowej w mieście Batum dokonano na- 
padn w biały dzień na kasyere zskaukaskiej kolei 
żelaznej. Daniłowa, wśród następujących okoliczno- 
ści. Daniłow, odebrawszy pieniądze w kasie kole- 
jowej, szedł w towarzystwie dwóch uzbrojonych 
strażników do kantoru torem kolejowym pomiędzy 
wagonami. Nagle z za wagonu rozległo się 7 strza. 
łów. To ukryci Garyjczycy (m!9)800WI mieszkańcy 
Kaukazu) dali salwę z karabinów Systemu Berda- 
na. Od pierwszych strzałów padł na miejscu jeden 
ze strażników, Krysztaliuk. Znajdujący się w po- 
błiżu podoficer kolejowych żandarmów, Bondaren- 
ko, pomocnik naczelnika stacji, GUTIEW, usłyszaw- 
szy strzały, nadbiegli i poczęli strzelać z rewolwe- 
rów do napastników. Pomiędzy "' a Guryjczy- 
kami rozpoczęła się strzelapin% Bondarenko, tra- 
fiony kulą w serce, padł trupó” » Pomacnik zawią- 
dowcy Btacyi, Gurjew, ma Przaskane ramię — 
z nadbiegłych zaś później n8 pomoc robotników ko- 
lejowych 9 otrzymało mniej p wiece] eiężnie i” 
ny. W czasie walki Daniłow e z pie Ape 
ukrył się pod wagonem. ROŚ ich sy, ei 
krwawego dzieła cofnęli Bie 
zaczepiani i nie ścigani. i angielskie donoszą o 

Londyn jako port. Pi: powziętym nieda- 
projekcie niezwykłej don i przemysłowców — i 
Są | aa a inżynier widoki urzeczywistnie- 
mającym obecnie wszelkie påynu portu morskiego, 


nia. Idzie o zrobienie z LO z 
do Kto A s tyb przypływać w ka- 
o rego bezpośrednio m05 Dotychczas okręty 


żdej chwili największe okrętj: 
czekają zawsze przy ujściu a” i CA 
morza, który tak podnosi Bad i A m 
mniejsza i średnie mogą todt Po" dodania ale 
sta. Koszta przedsięwzięcia H= * mk 
to Anglików nie zraża. 
Krawleckia długi kobiet, 
ma wkrótce otrzymać pro 
ckich długach kobiecych. 
bil zwraca swè ostrze př 
pragnie bezwzględnie zm krawców i właścicieli 
przez żony zaciąganych + Stowarzyszenie obro- 


handlów konfekcyi damskie: ie damai A 
ny (Defence Association) ow aszakich , mo 


dniarek i t, p. uchwaliło W Londynie przy wspól 
adziale zoge prawników E n weapamiia 
nej ustawy, który zawiorė 13 punktów i ma wy- 
; A ʻo luki obecnego ustawodaw- 
pełnić szczelnie wszelkie adaj d 
stwa i zmusić małżonka, POsiAcAJicego monetę, A0 
płacenia krawiecko-modniarskich dłagów swej kony. 
W ostatnich latach krawiecko-modniarskie Aagi 
kobiet wzrosły w Londynie Í ogóle w Anglii do 
niebywałej wysokości, dzigł! roamaitym okoliczno” 
ściom. Powszechna depresj ? ekonomiczna zmniej- 
szyła popyt za towarami modzei, a kupcy i kraw- 
cy, nie chcąe tracić klientel» "*urają się „ułatwiać 
jej kupno przez chętne udzielanie kredytu. Wzmo- 
gła się również i konkurem. *. która xmusza Świat 
kupiecki, mający kobiecą kl *telę, do zapewnienia 
sobie odbytu przez dawanie "Waru na kredyt. Pe 


Angielski parlament 
ustawy o krawie- 
en projekt ustawy czyli 
jiwko mężom, których 
jé do płacenia długów, 


mi zamożnemi poszły mniej zamożne i t. d. Wzro- 
sły wydatki na stroje, a z niemi wzrosły i długi, 


Re 241. 
który za swój podpis na gazecie otrzymywał 6 złr. 
miesięcznie. (Wesołość). 
Oskarżony: Tak się czyni po wielu pismach. 
Przewodniczący: A tak, po takich pismach, 
jak pańskie, gdy redaktor co miesiąc idzie do wię- 
zienia. No i cóż dalej, gdzieś sią pan wybrał 


których często wykwintne panie zapłacić nie są'z Nowego Targu po upadku pańskiego „Podhala. 
w możności. Pewne towarzystwo akcyjne dla kon- | nina*? 


fekcyi damskiej wykazało w bilansie swoim za rok 


Oskarżony: Przybyłem do Krakowa, gdzie 


ubiegły 720.000 koron nieściągniętych długów, — |się starałem do tutejszych redakcyj, lecz odpowie: 


W razie procesów angielscy sędziowie, którym u- 
stawa, przyznaje ogromną władzę dyskrecysenalną, 
często odrzucają skargi wierzycieli, którym czynią 
zarzut, że lekkomyślnie udzielają kredytu i nie za- 


dziano mi, że wszystkie posady zajęte. 

Przyjąłem więc posadę administratora w Bielsku 
przy „Wieńcu i Pszczółce* ks. Stojałowskiego. 
Lecz gdy cały ten „kram* bardzo mi się nie po- 


sługują na opiekę prawa. Parlament angielski pra- | dobał. za poradą więc pewnego znajomego oficera 
wdopodobnie odrzuci projekt ustawy o długach ko- | żandarmeryi, a za pożyczone pieniądze założyłem 
biecych krawiecko-modniarskich , co byłoby 'zresztą |w Bielsku „Gazetę żandarmeryi*, wydawaną po 
słusznem. Zbyt łatwe adziełanie kredytu jest ryzy- | polsku i po niemiecku. Gazeta prosperowała dosko 
kowną rzeczą, której skatki powinny spadać na |nale, ale wskutek zakazu komendy żandarmeryi 


udzielających kredytu kupców, a nie na mężów, 
dowiadujących się zapóźno o długach swoich żon. 
Leczenie raka. Na wczorajszem posiedzeniu kon- 


gresn chirurgicznego, który się odbywa w Paryżu, | 


dr Doyen przedstawił swą metodę traktowania 
raka, która wprawdzie nie zawsze prowadzi do zu- 
pełnego wyleczenia, ale łagodzi cierpienia, a w nie. 
których wypadkach także wykazuje zupełne wyle- 
czenie. Z 242 chorych dotąd 40 zapełnie wyzdro- 
wiało. Kongres w czwartek będzie obradował nad 
prognozą, aby tę metodę oddać do zbadania insty- 
tutowi Pasteura. 


Składki. Na pomnik T. Kościuszki w Krakowie zło- 
żyli w rocznicę jego Śmierci uczniowie VII kl. gimna- 
zyum ŚV. Jacka 5 K 30 h. 

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

We czwartek: „Pan Jowialski*, 


W sobotę: „Dyabeł Łańcucki*, dramat w 4 aktach | nik ogłoszeń" 


prenumerowania mego pisma, upadło ono i ja Zo- 
stałem zrajnowany. 

Przewodniczący: 
sme w Krakowie? 

Oskarżony: Niestety tak. gdy się dostałem 
w ręce krakowskiego prokuratora, musiałem pismo 
zwinąć (wesołość). 

Przew.: W Krakowie wychodzi wiele pism. 
powstają wciąż nowe i nikt ich z winy prokura- 
tora nie zwija, 

Osk.: Ale są ciągle konfiskowane.. (wesołość). 

Przew.: Niech pana konfiskaty innych pism 
nle martwią, one sobie same dudzą radę. (VWe8o- 
łość). 

Osk.: Zwinąłem więc na początku bieżącego ro- 


Wydawał pan dalej pi- 


jku w Krakowie polską połowę pisma „Gerdarme. 


rio Zeitung”, a założyłem „Międzynarodowy dzien- 
w językach: polskim, niemieckim, 


z epilogiem z czasów Zygmuntowskich Adolfa Nowa- | czeskim. angielskim, francuskim (głos na sali: ja- 


czyńskiego. 
W niedzielę: „Dyabeł Łańcucki*. 
Z kalendarza. We czwartek 20 października: Przen. 


pońskim) itp. W tym czasie, gdy ten międzynaro- 
dowy dziennik nie prosperował, na żądanie sier 


św. Wojciecha i ireny p.; w piątek 2; października: | żandarmskich przystąpiłem do założonia komitetu 
Urszuli p. m. i Hilaryona op; w sobotę 24 październi- | „ pensyonistów żandarmskich*, którego celem było 


ka: Kordali p. m. i Melaniusza b. 
2 krakowskiego obserwatoryum. Dnia 18 października 
termometr doszedł od 40 do 127 C; barometr opadał. 


Dnia 19 pażdziernika o „odzinie 7 rano stan barome 
tru 7471 mm., 


chodni, 


Przepowiednia centralnogo meteorologicznezo zakładu 
w Wiednin dla Galicyi zachodniej na daisá 19 paździer- 
nika: zachmurzenie zmienne; wypogodzenie się. 


ZEE ERD ZDCW W EE W WC EW OECOPETEEO 
Gavryelski ( Kraków) ku- 


wybudowanie własnego domu dla sierot po žandar- 
mach. W kwietniu wyjechałem do Wiednia... 
Przew.: Oprócz tego wydawałeś pan ciągle nie- 


termometra 92 C,; wiatr północno-za- | miecką część swej gazety żandarmskiej? 


Osk.: Tak jest. s 

Przewodniczący odczytuje na to kilkanaście re- 
klamacyj żandarmów, którzy żądają zwrotu przed- 
płaty, gdyż od stycznia do kwietnia nie otrzymali 
ani jednego numeru tej gazety. 

Dalej oskarżony opowiada jak na zgromadzeniu 


nuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani-|w Wiedniu i Krakowie, zgromadzeni przypierali 
na, harmonie i pianole — krajowe i zagra: |na niego, aby jaz najprędzej zajął się utworzeniem 


siczne — nowe i przegrane 
spłaty — bez zaliczki. 


EE E opa Z 


— za gotówkę i|towarzystwa i ukonstytuował komitet. Ogłosił więc 


w dziennikach, że do biura „dobroczynnej insty- 
tucyi* potrzebne są trzy osoby z kancyą do zajęć 
korespondencyjnych i kasowych. 

Przewodniczący z odczytanego sprawozdania ge 


Jeszcze jeden „Redaktor przed sądem, |ozz zzz Z oiczrtenezo sprawozdania sa 


(Z sali sądowej). 
Kraków, 19 października. 


zjeździe tym mówiono o utworzeniu komitetu wstę: 
Pnego, ale że nikt nie upoważnił Doerflera do po: 
dejmowania jakiej akcyi Doerfler czynił to więc 


Przed sądem przysięgłych stanął dziś Feliks | samozwańczo, by dochody obrócić dla siebie. 


Doerfler, redaktor „Gazety Żandarmskiej*, która 


Następnie po przerwie, trwającej godzinę, prze- 


wychodziła w Krakowie w latach 1902 i 1903, |wodniczący o 1/41 w południe przystąpił do prze. 
oskarżony o wyłudzenie od pań: Eugenii Medwe- słuchania świadków na okoliczność wyłudzania pie: 
ckiej, Bronisławy Jordens i Stanisławy Domasie- | niędzy pod pozorem kaucyi. 


wicz kaucyj po 600 koron od każdej, które to 
kancye na własne cele obrócił i przez to te panie 
na stratę naraził Akt oskarżenia zarzuca Doorfle- 
romi, ża w początkach 1904 r. ogłoszeniem, umie- 
| SzaZuusIaw „Nowej Reformia*, sktórem poszukiwał 
do „dobroczynnej instytucyl* osób s kaucyami po 
| 590 koron, wiele osób w błąd wprowadzi: i od 
wymienionych pań rzeczywiście kancza. wyłudałł- 
Przeszłość oskarżonego przedstawia się w nader 
ciemnych kolorach. Adjunkt podatkowy w Kosso- 
wie, usunięty ze służby za nadużycie władzy urzę: 
dowej, redaktor „Podhalanina*, zasądzony za obra- 
zę czci i szantaż na dłuższy areszt — oto kolejne 
zajęcia „pana redaktora*. Bez centa, jak sam ze- 
znaje, w długach po uszy, przybył w r. 1904 do 
Krakowa, aby tu przejrowadzać operacye w dal- 
szym ciągu. Założył nowe pismo „Gendarmerie 
Zeitung”, które początkowo wychodziło także w ję- 
zyku polskim, jako „Gazeta żandarmska*, po za- 
kazie jednak komendy Żandarmeryi zwiniętem zo- 
stało. Pismo to liczyło zaledwie kilkudziesięciu 
prenumeratorów i kosztów nakładu nie pokrywało, 
dawało jednak „panu redaktorowi“ podstawę do 
przedsiębrania różnych operncyj finansowych, które 
miały ratować przykrą jego sytuacyę majątkową. 
Skarżony i egzekwowany przez różnych wierzycieli, 
powziął myśl stworzenia „instytucyi domu 5ierót 


wzywających do składek. Równocześnie, chcąc uzy- 


kać wi U y ści ie, wzywa* |5 4 R 
skać większą gotówkę, umieścił ogłoszenie, y 4 |rozprawy tyczące się dziejów Bołęsaóiw 


jące potrzebujących posady o zgłoszenie się po 


miesięczną po 60 K. Zgłosiły się 


po Żandarmach* i na to rozpisał do różnych gmin | mes 
i instytucyj oraz osób prywatnych setki listów, |BU 


„instytucya dobroczynna* z kaucyą 600 K i płacą|i 
a 4 E wyżej | sprawę koronacyi z r. 1076, a zastanawiając się 


panie ì kancye Żądane złożyły. Za miesiąc pierwszy |nad przyczyną strącenia i zegnania prawnuka Chro- 
otrzymały pensye umówione, ale już w lutym nie brego, tłomaczy fakty te buntem juniora Her 


O godz. 1,43 rozprawą odroczono da */,£ po po 
ładnin Wyrok zapadnie późno wieczór, 
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i N 7 Iłoną jn j . PI: 
Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 

— Tadeusz Wojciechowski. Szkice historyczne 
jedynaetego wieka- Kraków, nakładem  Akademi' 
umiejętności, 1904. 8-o str. 346 (2 tabl. geneal.). 

Te dziewięć szkiców znakemitego lwowskiego Li- 
storyka — to jedno z najcenniejszych dzieł, traktu- 
jących o naszem średniowieczu. Dział ten dziejopi- 
sarstwa stoi u nas wysoko: badacze tej miary, jak 
Małecki, Piekosiński, Smolka, Balzer, Ulanowski, 
Krzyżanowski, dwaj Kętrzyńscy, Abraham, Potkań- 
ski, St. Zakrzewski, a na jednem z pierwszych 
miejsc prof. Wojciechowski, — reprezentują go g2- 
dnie, Nowa książka nowy zaszczyt historyografii 
naszej przynosi. Jest w niej takie bogactwo nie- 
znanych dotąd szczegółów, tyle światła rzuconego 
na znane, że poznać Je pówicten Kutiy, którego 
zamierzchła przeszłość narodu zajmuje. 

Na wstępie znajdujemy rozprawę o Benedykty- 
nach włoskich w Polsce XI w., w której autor roz- 
jaśnia dzieje pięciu braci męczenników międrzyrze- 
ckich (1003) i św. Świerada. Do historyi Kościoła 
lskiego odnoszą się również szkice o opacie trze- 
zyńskim Astryku-Anastazym, arcybiskupach Bo- 
mile i Henryku, jako też stadyum o piastowicza 
aremicie (synu Mieszka I z Ody) i Lambercie, bi- 
kupie krakowskim. Najciekawszą częścią dzieła są 
Śmiałego 
Profesor W. wyświetla 


ipo 


Władysława Hermana. 


nie wystarczyło na wypłatę penBvi, i „pan reda- | mans przy pomocy czeskiego Wratysławy, Co do 
ktor* oświadczył angażowanym, że z powodów po- szeroko roztrząsanej dzisiaj, a ciemnej spraw św 
ważniejszych zawiesza wprowadzenie w życie in-| Stanisława — trzyma się ściśle opowieści Galla i 


stytucyi i posady wypowiada. Gdy wezwanie o do zelantów krakowskiego patrona nie 


zwrot kaucyj nie odniosło skutku. wniosły poszko- 
dowane doniesienie karne, na podstawie tegoż zo- 
stał on uwięziony, a prokuratorya państwa oskar- 
żyła Doerflera o zbrodnię oszustwa z § 197 i dziś 
odbyła się przeciw niemu rozprawa karna. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu krajowego 
Błonarowicz. oskarża zastępca prokuratora dr Chwa- 
libogowski, — broni obwinionego adwokat dr Bro- 
nisław Guńkiewicz. 

Oskarżony, młody jeszcze, bo zaledwie 44 lat 
liczący mężczyzna. lecz z siwą zupełnie brodą, ze- 
znaje stanowczo i pewnym głosem, że jest nie- 
winny, gdyż gdyby nie wkroczenie policyi, byłby 
interes szedł dobrze i kancye byłby skarżącym 
zwrócił. 

Przewodniczący: Pan byłeś dawniej reda- 
ktorem „Podhalanina* w Nowym Tareu. Pocóż pan 
założył pismo w tukiem małem miasteczku jak No- 
wy Targ? 

Oskarżony: Gdyż uważałem, że konieczne są 
także w kraja „organa powiatowe“, a nie tylko 
wielkie dzienniki polityczne. 

Następnie przewodniczący konstatuje z aktów, że 
cały szereg osób z okolic Nowego Targu występy. 
wał w swoim czasie przeciw Doerflerowi, jako re- 
daktorowi „Podhalanina*, z oskarżeniem e oszezer- 
stwo i obrazę czci. Oskarżenia te stwierdzają że 
założenie „Podbałanina* miało na celu wyłudzanie 
pieniędzy od obywateli za pomocą intryg, OBZCZĘr 
stwa i paszkwiłów. | 

Pizewodniczący: Byłeś pan też 
ein "gk 

, - ladywać kozę. 
Był w niejaki Ostrowski, analfabeta , wyrobnik. 


karanym 


nal - 
biera tragiczne losy Mieszka III (ayna świad 
przedstawia zatratę korony za Hermana. w Zd. 


zaś pierwszy kult św. Stanisław, 
zwłok do katedry. Ważne są ustęp; i 
jące o Gallu i Kadłubku: pierwsze 
tor życiorys, obu bystre charak 

Oparty na nielicznych zna 
kronikarskich i zapiak 
townie, starnjąc się 
Źródeł, a choćby pra 
tezą objaśnić tylę z 


przeniesienia 
książki traktā- 
go dał nam au- 
terystyki. 
nych wiadomościach 
ach, Wyzyskuje je antor grun- 
Mozolną interpretacyą skąpych 
wdopodobnym domysłem i hipo- 
; > agadkowych kwestyj pierwotnej 
gą Rzucił snop światła potężny, a owo- 
znaczne poc nawet w treści małych podręczników 
zynią zmiany. Tad. Smol.: 
Kartk: acław Sieroszewski: „Na daleki wschód”. 

a podróży. Warszawa 1904. Nakład Gehe- 
thnera ; Wolffa. 

Rozgłośny autor powieści „Na kresach luf w* 
zdobył sobie jednę z najzaszczytniejszych kar 4 
naszej literaturze podróżniczej. Utwory jego zaro- 
WNo powieściowe jak podróżnicze zalecają się przed- 
dziwną świeżością opseTwacyi, Śmiałą | drsadną 
charakterystyką opisową, prawdą 1 szczereścię sło- 
wa. Książka, którą obecnie ogłosił, uspra*'eóliwia 
zupełnie opinię © wielkim jego talencie poowyskim, 
wspartym: niepospolitą erudycyą badacza ! etnogra- 
fa. Tajemnicą powodzenia książek Sieroszo"rekiego 
jest, że autor bawi i zajmuje ucząc, ża każżw obraz 
jego jest oparty na podstawie naukowej ©5erwa- 
cyi, przetrawiony w wyobraźni wrażliwe: Posty- 
ckiej. 

Kartki „Na daleki wschód“ są owocem padróży 
p. S. przez Syberyę do Mandżuryi, Chie i Japo- 
nii“. Jest więc w obecnej chwili tak wie Miegò za- 


4 


"mna 


Nr 241. 
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NOWA REFORMA. 


a 


Czwartek, 30 Pażdziernika 1934 


interesowania się daleklm wschodem książka ta je: | miejmy nadzieję, że ta myśl wadza w sukmanie|Krzysztofowicza. uchwalone wnioski ko- | Przez całą noc padał ulewny deszez, który |W końcu przyjęto 327 głosami przeciw 389 £ 
dną z najaktnaluieszych w bieżącej literatnrze, Po- | kiedy dotąd nie zginęła to i nie zginie, a wszyscy | misyi. 


dróż tę przedsięwziął autor na zlecenie petersbur- |bez wyjątku o to się starajmy i tak pracujmy. abyś- 


Agopsowicz referował sprawozdanie kv- 


skiej Akademii umiejętności | dlatego starając się| my, gdy nam Bóg kiedyś zeszle człowieka podo-i misyi gospodarstwa krajowego w sprawie wnio- 


utrzymać w charakterze badacza, daje wrażeniom bnego Kościuszce, umieli go słuchać | całą siłą, 


sku ks. Szpondra co do wydania ustawy, za- 


posz” uszkodził drogi. 


Wprowadza rezerwy. 
Berlin. Z Petersburga donoszą do „Berliner 


swym pewien podkład naukowy. Nas zajmować bę- t gromadą przy nim, w obronie drogiej Ojczyzny | braniającej eksportu choinek z kraju. Referent | Tagebiattu*: Według otrzymanych tu depesz, 
dzie w książce jego przedewszystkier niezwykle | stanęli. A za nasze krzywdy, które nam sąsiedzi | wniósł przejście nad tym wnioskiem do porząd- |korzystna dła Rosyan zmiana w sytuacyi na 


barwny opis wrażeń podróży, trzymany w tonie | wyrządzili, Opatrzność kiedyś im zapłaci, a nawet 
lekkiego szkicowego opowiadania, a przy tem nio-, dziś widzimy, że ludy mało znane w Earopie od- 
zmiernie zajmujący i barwny. Sieroszewski zna wy- dają olbrzymowi północy za nas w trójnasób. I choć 
bornie ten wschód, gdzie przepędził 10 najpiękniej-|te na razie doli naszej nie polepszy, choć to może 
szych lat życia w kraju Jakutów, stąd też wraże- | podług zasad chrześcijańskich nie wypada, to my 


nia jego mają charakter studyów pełnych, pozba- i 
wionych dyletantyzmu. jaki ujawniać się musi w 
obserwacyach podróżnika zwiedzającego te strony 
po raz pierwszy. Najpospolitsze jednak zdarzenia i 
opisy podaje w formie tak wdzięcznej, tak kalej- 
doskopowo zajmującej, że czytelnik szybciej pochło- 
nie tę książkę, niż najbardziej zajmującą powieść. 

Od Moskwy poczynając, gdzie spotkały go pier- 
wsze przeszkody, opisane z humorem i satyrą, ma- 
luje autor wrażenia swe z drogi odbywanaj częścią 
koleją, częścią statkiem parowym po kraju nie- 
zmiernie ciekawym pod względem kaltury, etnogra- 
fil i przyrody w sposób szkicowy. Zajmująco opisuje 
podróż koleją syberyjską, przez stepy zasypane 
śniegiem. Tu talent nowelisty daje mu możność ro- 
zwinąć się w prześlicznych scenach rodzajowych, 
gdzie występują typy i epizody, pełne dosadnej cha- 
rakterystyki. Nader sympatycznie maluje antor 
Chińczyków, podziwia pracowitość, oszczędność i zmysł 
gospodarczy Japończyków, zwiedza wystawę japoń- 
ską w Osace i czyni bardzo trafne wnioski ogól- 
nej natury o przyszłości kultury japońskiej. Tok 
opowiadania podróżniczego urozmaicają barwne epi- 
zody polowań na wieloryby, opis Pekinu i kilku 
miast chińskich. Zə względu na wysoce interesującą 
treść i wdzięk słowa, książka „Na daleki Wschód* 
doczeka się szerokiej popularności. wp 

— Krytyka niemiecka o Kazimierzu Tetma- 
jerze. Z powodu ogłoszonego niedawno w Mona- 
chium u Marchlewskiego przekładu „Melancholii* 
K. Tetmajera, krytyka niemiecka uderza zgodnie 
w hymn pochwalny na cześć naszego autora. s 

Przed kilku dniumi zamieściły gazety „Zelt* i 
„Nene Hamburger Zeit“ niemal równocześnie oce- 
ny tego wydawnictwa, prześcigając się w podnosze- 
niu talentu naszego poety. „ Tetmajer — pisze p, 
Necker — jest przedewszystkiem lirykiem. Jeżeli 
on wolny od pęt realizmu, może malować ludzi w 
świecie własnej fantazyi, umie niemi bawić się jak 
pan albo jak dziecko traktując ich z uśmiechem, to 
wówczas czuje się zupełnie w swoim żywiole. Jego 
aubjektywizm jest potężny, jego uczucie jest mu 
o tyle ważniejsze jak jego przedmiot, że nigdzie 
nie czuje się on tak panem sytuacyi, jak w świe- 
cie symbolicznych baśni. Dusza i Bóg są dlań po- 
jęciami identycznemi, a jego typy góralskie w no- 
welach tatrzańskich przypominają sztukę Bócklina. 
Z licznego zastępu pisarzy słowiańskich, których 
przekłady u nas się pojawiają i znajdują nznanie, 
Tetmajer wydaje się nam najczystszym artystą.“ 

Sprawozdawca „Hamburger Ztg* pisza o nowe- 
lach „Melancholii*: „Są to zdjęcia momentalne, 
pełne szczerej poezyi, delikatne i subtelne obrazki, 
głębokie myśli wieszcze, wizye poetyckie o silnej 
kolorystyce, pełne żywiołowej siły słowiańskiej. 
Rozpaczny krzyk życia i wybuch olbrzymiego tem- 
peramentu i silnej zmysłowości. Czasami ma się 
wrażenie, że się czyta w ideuch Multatulego. Prze- 
kład p. Immendorfa jest świetny.* 

— Wydawnictwa krakowskiego Towarzystwa 
Uswiaty ludowej. VY dalszym cyklu wydawnictw 
krakowskiego Towarzystwa Oświaty ludowej opu- 
ściły prasę następujące utwory: 

Erckmann-Chatrian: „Opowiadanie rekra- 
ta z r. 1813“. Przekład z francuskiego z 24 obraz- 
kami. Kraków 1904. 

Jan Zacharjasiewicz: „Koniederat*. Opo- 
wiadanie. Kraków 1904. 

Karol Szajnocha: „Opowiadanie o niewoli na 
wschodzie“. Kraków 1904. 


- Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków. 18 października. Płacono za 
100 kig. netto: Pszenica biała od 18'60 do 18:90. Psze- 
nica czerwona i żółta od 18:70 do 19'10. Pszenica wę- 


gierska ad —— do ——. Zyto krajowe od 1450 do 
15-70. Zyto węgierskie od —— do —*—. Jęczmień bro- 
warny od —'— do ---—. Jęczmień na krapy od 1280 


do 1420, Owies z opłatą skcyzową od 15:40 do 15'70. 
Gróch od 19— do 22:—. Tatarka od 1690 do 1730. 
Proso od 13*-- do 16—, Fasola od 23'-- do 36'--. Ja- 
gły od 24— do 28-—, Siwno od 8'80 do 9-60. Słoma od 
4:80 do 6'—-. Koniczyna od 10'40 do 10'80. Ziemniaki za 
hektolitr od 4— do 480. Jaja za kopę od 3:20 do 4 —, 
Masła za 1 klg. od *— do 240. Masła za garniec od 
7'— do 8'50. Spirytus na 95%, Tralesa za hektolitr od 


—— do 200—. Okow.ta na 75%, Tralesa od —— do 
160—, Kukurydza za 100 kig. od 17-— do 1784. Ty- 
motka za 100 kig. od —— do ——. Wyka za 100 klg. 


od 14— do 15—. Rzepak zimowy za 106 klg. od 2250 
do 23—, Kapusty w głowach świeżej za kopę %— 
do 4—, 

Budapeszt. 19 pażdziernika. Pszenica na październik 
1024 do 1025. pszenica na kwiecień 10/66 do 1066; 
żyto na październik 766 do 7:67, Żyto na kwiecień 806 
do 807; owies na październik 6'92 do 6'93, owies na 
kwiecień 7:35 do 736, kakarydza na październik 7:35 
do 7:40, kukurydza na maj 749 do 750; rzepak na 
sierpień 11-40 do 1160, 

Oferty mierne, chęć kupna saba, usposobienie spo- 
kojne; wiatr, 
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Kronika lwowska. 
j Lwów, 19 października. 


_ Pomnik Bartosza Głowackiego we Lwowie. 
Komitet budowy pomnika Głowackiego we Lwowie 
uchwalił udać się do Rady miejskiej z prośbą o wy- 
znaczenie miejsca pod pomnik włościanina-bohatera. 
Postać Bartosza, wykuta w białym kamienin. jest 
już gotowa W Pracowni é. p. Markowskiego, twórcy 
pomnika, brak tylko pieniędzy na podstawę pomni 
ka. Przeważa zdanie, żę pomnik Głowackiego po- 
winien stanąć DA Plan Halickim. 

Pomnik Mickiewiczą, Krajowy związek ochotni- 
szych straży pożarnych wydał rozkaz, aby członko- 
wią straży do 27 b. M. Zawiądomili, czy i w ja- 
kiej liczbie przybędą 03% Odsłonięcie kolumny Mi- 
skiewiczowikiej we Lwowie. Członkowie straży po- 
iano powiatu lwowskiego Pełnić bedą porzątkową 
Jmżha obywatelską w czasie UTOCZygtogci. 

W sozorek Kościuszkowsk! UTządziłą w ponie- 
działek |wowska „Gwiazda“ Zagają p. Wali- 
eżtewicz. deklamował p. Woleńsky śpiewał 
$r chą* Kulminacyjnym punktem wieczoru 
bia wows posła Bojki, który Skreśliwszy 
« 5ięge; h „łowach życie i czyny wielkiego Na. 
czelzi| o, zakończył swe przemówienie następujące- 
m. ławy „Cz, dziś po 87 latach od śmierci Ko- 
ścina" rojąto u nas tę wielką, jedynie zbawienną 
ide nwe lus-U? W słowie może, ale do czynu da- 
leko. Lnd — słowo, jest wszędzie, Ind-osoba, ni- 
gdzie. jak słuwrnie powiedział Witwicki. Jednak 


jednak czując jarzmo na sobie, gwałtem nam na- 
rzucone, możemy z psalmistą wołać: „Córko, babi- 
lońska nędznico, błogosławiony, który pochwyci 
dzieci twoje, i roztrąci je o opokę* (Huczne, dłu- 
gotrwałe oklaski), 

Teatr ruski we Lwowie. Ze Lwowa telegra- 
fują, że sejmowa komisya budżetowa, na podstawie 
referatu posła Pinińskiego uchwaliła przyznać ko- 
mitetowi budowy teatru raskiego we Lwowie sub- 
wencyę w wysokości 300.000 koron. Subwencya 
wypłaconą będzie pod warunkiem, że Wydział kra- 
jowy w sposób i formie, jakie uzna za stosowne, 
uzyska prawne zabezpieczenie, dające zupełną pe- 
wność, że lokalności w tym budynku teatralnym 
nie będą nigdy używane na jakiekolwiek inne 
przedstawienia teatralne, jak tylko na przedsta- 
wienia w języku ruskim (małoruskim), oraz 
że służyć będą wyłącznie tylko na przedstawienia 
teatralne, a ponadto tylko na koncerty i bale — 
wszelkie zaś inne sposoby używania ich będą wy- 
kluczone. — Dalszym warunkiem będzie utworzenie 
rady fundacyjnej z 11 członków, z których 
5 mianuje Wydział krajowy, 5 wyznaczają Towa- 
rzystwa ruskie: „Proświta*, „Raska Besida", To- 
warzystwo imienia J. Kotlarewskiego, Towarzystwo 
imienia Szewczenki i Związek Towarzystw śpiewa- 
ckich i muzycznych we Lwowie, każde po jednym, 
a wreszcie jednego członka Rada miasta Lwowa. 
Z pomiędzy pięciu członków Rady, mianowanych 
przez Wydział krajowy, większość musi należeć do 
narodowości ruskiej, Wydzierżawienie przedsiębior- 
stwa teatralnego, lub też ustanowienie naczelnego 
kierownika artystycznego wymaga zatwierdzenia 
Wydziała krajowego. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 

We czwartek: „Konsul generalny“. 

W piątek: „Lilith“, bajka w 8 aktach przez J. Ger- 
mana. 

W sebotę: „Lilith“. 

W niedzielę po południu: „Słodka dziewczyna”; wie: 
czór; „Lilith“. 


- 


Z Sejmu krajowego. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 19 października). 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu kra- 
jowego udzielono 8-dniowego urlopu Stanisła- 
wowi hr. Tarnowskiemu. Odczytano wnioski: 
Potoczka w sprawie hodowli owiec, kóz, kró- 
lików i pszczół; Głąbińskiego w sprawie 
wykonania cesarskiego rozporządzenia z dnia 
5 czerwca 1869 co do używania języka pol- 
skiego jako urzędowego i rozszerzenia praw je- 
go jako urzędowego; Szweda o przeniesienie 
nauczycieli w Żywcu z trzeciej do drugiej kla- 
sy płacy. 

Odczytano inierpełacye: Włodka w spra- 
wie wyborów do Rady gminnej w Tuchowie; 
Szweda w sprawie uwolnienia jadących w 
sprawach wojskowych od opiau kolejowych, 
Potoczka w sprawie niewykonywania usta- 
wy o pijaństwie; Kramarczyka w sprawie 
farbowania soli bydlęcej; Oleśnickiego w 
sprawie utrudnień, czynionych włościanom w pro- 
wadzeniu handlu przez starostwo w Kałuszu, 
i w sprawie nadużyć starostwa w Tłumaczu. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o pod- 
wyższeniu poręki kraju dla wkładek galicyj- 
skiej Kasy oszczędności we Lwowie do kwoty 
100 milionów koron. odesłano do komisyi ban- 
kowej. 

Ks. Stojałowski nzasadniał wniosek wzy- 
wający Wydział krajowy. aby w drodze admi- 
nistracyjnej wpłynął na wszystkie przynajmniej 
większe gminy w kraju. aby zbudowały domy 
gminne, w którychby mieściła się stale kance- 
larya gminna i sala posiedzeń rady, dalej, aby 
pisarzami gminy byli tylko ci, co ukończyli 
kurs pisarzy gminnych. Odesłano do komisyi 
gminnej. 

Ks. Stojałowski uzasadniał dalej drugi 
wniosek, wzywający rząd do zaprowadzenia na 
kolei czwartej klasy, zaprowadzenia pewnych 
urządzeń w klasie trzeciej, zmiany rozkładu 
jazdy na niektórych liniach oraz aby jak naj- 
prędzej upaństwowił kolej północną. Przekaza- 
no komisyi kolejowej. i 

Krempa uzasadniał wniosek, wzywający 
rząd, aby jak najprędzej poczynił kroki, celem 
wyłączenia obszarów lasowych o łącznej prze- 
strzeni 391 morgów i 1306 sążni, należących 
do 17 gmin powiatu mieleckiego, z ksiąg hipo- 
tecznych gminy Ostrowy Tuszowskie powiatu 
kolbuszowskiego, a wpisanie ich do ksiąg grun- 
towych gminy katastralnej Toporów, położonej 
w powiecie miełeckim. Przekazano komisyi pra- 
wniczej. 

Uzasadniałi dalej wnioski: Kraiń- 
ski o założenie szkoły realnej w Sokalu; Tar- 
nawski o założenie szkoły realnej w Prze- 
myśłn; Szajer o założenie wyższej szkoły 
realnej w Kolbuszowie: ŻZardecki o założe- 
nie szkoły średniej w Łańcucie. — Przekazano 
wszystkie komisyi szkolnej. hw. 

Sękowski referował sprawozdania komisyi 
gospodarstwa krajowego o krajowej szkole 
ogrodniczej w Tarnowie. Referent za- 
kończył wnioskiem o przyjęcie tego sprawozda- 
nia do wiadomości oraz 0 upoważnienie Wy- 
działu krajowego do powiększenia ogrodu wspo- 
mnianej szkoły o 7 morgów kosztem 20.000 K. 
Nadto domagał się referent wezwania rządu, 
aby na ten sam cel udzielił subwency pań- 
stwowej w wysokości 50 procent kosztów za- 
łożenia tego ogrodu. Wnioski komisyi uchwa- 
lono. 

Krzysztofowiez reterował sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o działalności 
nauczycieli wędrownych rolnictwa 
i sadownictwa. Komisya wnosi o przyjęcie do 
wiadomości sprawozdania 1 polecenie Wydzia- 
łowi, aby zachęcał Rady powiatowe do zakła- 
dania zimowych szkół rolniczych i utrzymywa- 
nia inspektorów sadownictwa. 


wogóle przeciw instytacyi nauczycieli wędrow- 
nych, żądając natomiast zakładania seminaryów 
nauczycielskich o charakterze rolniczym. Po 
mowach Huryka, Szajera i referenta 


W dyskusyi występował ks. Szponder 


ku dziennego. — W dyskusyi zabrał głos ks. 
Szponder i postawił rezciucyę, wzywającą rząd 
do energicznego przestrzegania ustawy lasowej 
w tym kierunku, aby położył tamę wycinaniu 
młodych drzewek szpilkowych i jodłowych. — 
Uchwalono wniosek komisyi i rezolucyę ks. 
Szpondra. 

W dalszym ciągn uchwalił Sejm ustawę, na- 
dającą szpitalowi w Turce charakter po- 
wszechnego i publicznego, przeznaczył Z zaso- 
bów funduszu krajowego na pokrycie jednej 
trzeciej części Kosztów budowy szpitala po- 
wszechnego w Kossowie i Nadwórnie 
ogólną kwotę 80.000 K, oraz upoważnił Wy- 
dział krajowy dO zaciągnięcia na ten cel w 
Banku krajowym Pożyczki w obligacyach ko- 
munalnych w imiennej wysokości 168.000 K, 
spłacalnej w 10 ratach rocznych. 

Na wniosek komlsyj sanitarnej, przedstawio- 
ny przez posła dra Wursta, uznał Sejm po- 
trzebę budowy Pawilonu izolacyjnego, 
domu gospodarczego, trupiarni i lodowni, oraz 
rozszerzerzenia “Omu administracyjnego Przy 
szpitalu powSzechnym w Stryju I w 
poważnił Wydział krajowy do zaciągnięcia po- 
życzki w tej wysokości, jaka się okaże potrze- 
bną do pokrycia połowy kosztów tych budo- 
wl. 

Na wniosek teJsamej komisyi uznał Sejm w 
dalszym ciągu Potrzepę odbudowania spalo- 
nego szpitala w Złoczowie na 100 łó. 
żek, oraz zabndowań ubocznych na innem od- 
powiedniejszem miejscu i pokrycia połowy ko- 
sztów tych budowli, oraz upoważnił Wydział 
krajowy do zatlągnięcia odpowiedniej poży- 
czki. 

Jabłoński referował sprawozdanie komi- 
syi budżetowej W Sprawie kredytu 10.000 K 
na zapomogi dla chorych, udających się do sa- 
natoryów dla chorych graźlicznych, oraz w 
przedmiocie petycyl Domu zdrowia w Za- 
kopanem o subwencye. — Referent zakoń- 
czył wnioskiem, aby na zapomogi dla chorych, 
dotkniętych gruźlicy udających się na leczenie 
do sanatoryum W Aland i do Domu zdrowia 
w Zakopanem, udzielił Seim kredytu w kwocie 
10.000 K, 4 

Merunow!1cCz żądał opuszczenia we wnio- 
sku komisyi słowo „Aland“. 

Maryewsk! postawił rezolncyę polecającą 
Wydziałowi krajowemu nie spuszczania z oka 
sprawy założenia sanatoryum dla chorych gru- 
źliczych. W głosowaniu przyjęto wniosek komi- 
syi, rezolucye Maryewskiego odrzucono, nato- 
miast przyjęto POPrawkę Mernnowicza. 

W załatwieniu Sprawozdania komisyi badże- 
towej zezwolił Sejm, aby za pielęgnowanie i 
żywienie nbogich, do Galicyi przynaleźnych, 
chorych, poddająCych się ochronnemn szczepie- 
niu, przeciw wściekliźnie w prywatnym zakła- 
dzie prot. Bujw!ida w Krakowie. z funduszu 
krajowego opłacać '/; część każdorazowej naj- 
niższej taksy, ustanowionej dla tego zakładu. 
Nadto upoważnił Sejm Wydział krajowy do wy- 
płacenia prof. Bniwidowi us pierwsze urządze- 
nia powyźszego zakładu kwoty 2060 koron. — 
Stała subwencya. WYZNACZONa z funduszu kra- 
jowego w kwocie 2000 koron rocznie dla za- 
kładu prof. Bnjwida dla produkcyi limfy anti- 
ropniczej, ma ustać Z dniem otwarcia zakładu. 

Na tem o godz. %15 po południu zamknął 
marszałek krajowy Posiedzenie, wyznaczając 
następne ua jutro, godz. 10 rano. 
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Z teatru wojny. 


Wbrew ogólnym Przewidywaniom dzień wczo- 
rajszy minął na linii bojowej względnie spo- 
kojnie. , , 

Ogromne znużenie Wojsk, będących już obec- 
nie od 11 dni W PeZlstannem niemal ogniu, 
zmusiło widocznie 0b!* strony do przerwania 
na chwilę walki a raczej go chwilowego za- 
niechania ataków. *'48"wa ta nie potrwa je- 
dnakże długo. > 

Z Tokio donoszą, 7 tam oczekują każdej 
chwili rozpoczęcia Twej bitwy, która. jak 
przypuszczają rozegre Się głównie na północ 
od Szachepn. h 

Także wiadomość, *48 generał Kuropatkin 
przeniósł swoją główD% kwaterę z Mukdenu na 
linię bojową wskazn)*: że tam rzeczywiście spo- 
dziewać się trzeba, Mówej a zapewne roz- 
strzygającej b! VJ. 

Niedzielne i ponielziałkowe sukcesy rosyj- 
skie nie wywarły widocznie większego wpływu 
na ogólną sytnacyę; Ałsząłek Ojama donosi 
bowiem. że położe”!8$ jest na razie bez 
zmiany. 

Z pod Portu Artura telegrafują, że bom- 
bardowanie twierdzy °dbywa się w dalszym 
ciągu. , nA 

Wiadomość o powrocie floty bałtyckiej do 
Libawy nie sprawdze SIĘ 


(Telegramy „N. Rafo"MY* z 19 października.) 


Położenie bez zmiany. 

Londyn. Marszałek Ojama donosi: Część ar- 
mii gen. Korokiego Z4J4% miejscowość Tajka- 
ku. Jeden pułk nieprzy/*%lelskiej piechoty wy- 
konał atak na nasze P*źVcye, lecz został od- 
party. Nieprzyjaciel ”*IMujg zawsze jeszcze 
Wal-tu-szeszan. 

Położenie na froncie STNii generałów Oku I 
Nodzu bez zmiany. 


Zapowiedź nowej bitwy. 

Londyn. Binro Reutera donosi z Mukdenu 
pod datą 17 b. m.: ŻYWA tzynność obu armij 
wskazuje. że wkrótce Przyjdzie do nowej bi- 
twy. Drogi z połndnia 1. Połądniowego wschodu 
zapełnione są ucleXającymi Z miej- 
scowości, w których bitwR się toczy. 


w dniu 18 b, m. 

Petersburg. (Urzędownie.) Generat Kuropat- 
kin telegrafuje do cara pod datą wczorajszą: 
W nocy Z 17 na 18 usiłował nieprzyja- 
ciel wykonać atak ną pagórek Puti- 
łow, został jednakże odparty, Dalsze sprawo- 
zdania 0 starciach z nieprzyjacielem jeszcze 
nie nadeszły. Na wszystkich pozycyach pano- 
wał do godziny 10 rano zupełny spokój. 


linii bojowej pod Szahepu nastąpiła w niedzie- 
lę, dnia 16 b. m. Zmianę tę spowodowało wpro- 
wadzenie przez Kuropatkina do bitwy silnych 
rezerw rosyjskich. 


Prawdopodobna klęska Rosyan. 


Waszyngton. Depesze, jakie tu otrzymano 
z pola walki. stwierdzają zgodnie. że sytuacya 
jest obecnie, mimo częściowych lokalnych suk- 


cesów rosyjskich, korzystniejsza dla Japończy-| . 
|ków, niż była w przeszłym tygodniu. Marsza- 


łek Ojama zdołał rozerwać front rosyjski w ta- 
ki sposób, że prawdopodobnie część armii Ku- 
ronatkina nie uniknie osaczenia i niewoli. 


Artylerya w paqodzie. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Mnkdenu 
pod datą 17 b. m.: 

Pozycye rosyjskie ciągną się wzdłnż rzeki 
Szaho aż do wyżyn Tahang. Jupończycy przy- 
stąpili do ataku, celem zajęcia tej pozycyi i 
obsadzili dotąd niżej położone punkty. Dnia 16 
b. m. zajęli Japończycy szturmem wieś Siu- 
|czempu na północnym brzegu rzeki Szaho i tam 
obsadzili wysoko położoną pagodę, która two- 
rzy doskonałą pozycyę dla artyleryl. 


Brygada Jamady. 


Londyn. Według doniesienia korespondenta 
„Standardu“, pobicie brygady generała Jamady 
przez Rosyan wywołało w Tokio wielkie 
wrażenie, tem bardziej, że brygada ta sta- 
wiałą heroiczny wprost opór. Poniedziałkowe 
gwałtowne ataki rosyjskie, które jednak- 
że nie dopięły zamierzonego przez Kuropatkina 
celu, były następstwem porażki tej brygady.— 
W Tokio oczekują każdej chwili wiadomości 
o rozpoczęciu nowej bitwy. Generał Kuropa- 
tkin przeniósł główną swoją kwaterę z Mukde- 
nu na tront swojej armii. 


Wrócił do Mukdenu. 


Paryż. Agencya Havasa donosi z Mukdenu: 
Namiestnik Aleksiejew przybył tn dzisiaj 
rano aby konferować 2 Kuropatkinem. 


Wojna musi toczyć się dałej. 
Waszynyton. Tutejszy ambasador rosyjski hr. 
Cassini odpowiedział pewnemu dziennikarzo- 
wi, który go interpelował w sprawie pośredni- 
ctwa pokojowego, tylko te słowa: Wojna to- 
czyć się musi dalej! 


Flota bałtycka. 


Kopenhaga. Piloci duńscy wzbraniali się prze- 
prowadzić okręty floty rosyjskiej wczoraj przez 
Belt z powodu zbyt gęstej mgły. Dotychczas 
przepłynęło tam 8 okrętów rosyjskich. Z po- 
wodn niezwykle ulewnego deszczu flota nie 
może na razie płynąć dalej. 

Fakkebjerd. Dzisiaj o godz. 7 rano dwa ro- 
syjskie okręty wojenne floty bałtyckiej odje- 
chały na północ, inne okręty podą- 
żyły za niemi w dwie godziny później. — 
Dański krążownik odjechał o godz. 7:/, rano 
również w kierunku północnym. 
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-Telefonie i elepaticzne | 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 19 października. 


Budapeszt. Cesarz zarządził utworzenie wę- 
gierskiej przybocznej gwardyi w Budapeszcie 
i zamianował jej kapitanem Fejervarego. 


0 szkołę czeską, 

Wiedeń. Dziś przed trybunałem państwowym 
w Wiedniu, pod przewodnietwem prezydenta dra 
Steinbacha rozpoczęła się rozprawa nad skargą, 
wytoczoną przez kilka tysięcy Czechów, zamie- 
szkałych w Wiedniu, przeciwko decyzyi mini- 
sterstwa w sprawie szkoły czeskiej, istniejącej 
tam od lat wieln. a utrzymywanej dotychczas 
kosztem „Maticy skolskiej"*. Skarżących zastę- 
puje 4 adwokatów, między innymi także dr He- 
rold. W rozprawie pierwszy zabrał głos repre- 
zentant rządu, radca ministeryalny Heydel- 
meyer j starał się wykazać słuszność decyzyi 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Złożone prze- 
ważnie z Czechów audytorynm odpowiadało na 
jego argumenty głośnym śmiechem i wrzawą, 
wskutek czego dr Steinbach zagroził opróżnie- 
niem galeryi. Następnie przemawiał dr Herold 
i niezwykle ostro krytykował wywody dra Hey- 
delmeyera. Wyrok ogłoszony zostanie prawdo- 
podobnie dopiero za kilka dni. 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. W Sejmie węgierskim toczą “€ 
w dalszym ciągu rozprawy nad prowizoryum 
budżetowem. Przemawiają wyłącznie Posłowie 
opozycyjni contra. r. 

Budapeszt. Stronnictwo niepodległości uchwa- 
liło rozpocząć obstrukcyę podczas obrad nad 
projektem traktatu handlowego z Wło- 
chami. Obstrukcyg A być robiona w ten 
sposób, że członkowie stronnictwa bezustannie 
zgłaszać się będą do głosu. 


"Znowu mówił. 


Berlin. Wczoraj odbyło się tu z wielką oka- 
załością w obecności cesarza Wilhelma odsło- 
nięcie pomnika į Muzeum cesarza Fryderyka. 
Przy tej sposobności wygłosił cesarz Wilhelm 
mowę, w której poruszył także obecne prądy 
w sztuce, „Wprawdzie — powiedział — jestem 
zdania, że nowę prądy znajdują się na błę- 
dnej drodze, to przecież dla załagodzenia 
tak wrogo naprzeciw siebie stojących partyj 
w sztuce, zaleciłbym przedewszystkiem grunto- 
wne Sstndyowanie starych mistrzów, a młodzi 
przytem poznają prawdziwe ideały piękna i 
przyzwyczają się do większej skromności i u- 
szanowania dzieł innych. 


Otwarcie parlamentu francuskiego. 


dys 
dał 


som porządek dzienny, zaproponowany pr 
rząd. Między innemi dep. Lasies ządaj 
wszeństwa dla swej interpelacyi, poda; 
przedstawi ważne szczegóły o dezorga 
cyi armii francuskiej na granicy 
dniej. 


Fu 


Zajmą Tripolis ? 
Rzym. Słychać tu z kilku stron, 36 W? 
podczas okresu wyborczego w porozni 
z Niemcami i Anglią zajmą Tripolis wy™ 
nocnej Afryce. (Tripolis jest dotychczas posi 
płością Turcy i). 
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Odpowiedzialny redaktor i wyda: 
Michał Konopińshi. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochedrą 00 
Redakeyi). 


Dr Bruno Wojciechowski 
b. asystent kliniki położniczo - ginekologiczne 
Uniw. Jagieli., ordynuje w chorobach kobiacych 
przy ulicy Podwale L. 9, I piętro. Tele'n 362. 
(Mieszkanie i telefon po prof. Raczyńskim). 
a O R Z 


Dentysta dr Syrop 


wrócił i ordynuje od godz. 9— 
Plac W. Świętych, naprzeciw Magistrate 


per Ciągnienie już pojutrze. "Wę 
Losy loteryi c. k. wiedeńskiej policyi po IK. 
1500 wygranyoh, między niemi 100 główny ca wygr. 

rzeczywistej wartości 

koron 50.000 koron !! 

Pierwsze trzy wygrane koron 25.000, 5000, 2000 
na żądania 

wypłaci się gotówką 
po odciągnięciu 10%, i ustawow. podatku od wygranej. 
Losów dostać można we wszystkich kantorach wy 
miany. trafixach i kolakturach loteryjcych 


Każdy, kto kupił los, otrzyma listę ciggnisń 
za darmo i opłatnie. 
Biuro informacyjne o. k. policyi, Wiedań, L 
Schottenring 11 
(w gmachu dyrekcyi policyi) 
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Dostać można Wszędzie, | 


fładdadoni 
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niezbędny krem do zębów. 
utrzymuje zęby czystomi, białemi i zdrowemi. 


-= 


C.i k. dostawcy 


Puder antyseptyczny 
Haya Mydło hygieniczne -- - 
203 43 0 
dla niemowląt i dzieci 
przez powagi lekarskie zalecane 


Cena 70 hal. Wszędzie do nabyola. 
Główny skład wysyłkowy 


S. Hay, aptekarz, c. K. dost. nadw. LWÓW. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 19 października. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 86850 
Akoye węgierskiego Zakładu kredytowego 77150. Akoye 
Anglobanku 28150, Akcye Univabanku 5:9 —. Akoye 
Landerbanku 45275. Akcye Bankrerelnu 54550. Akcys 
Bodencredit 968'—. AFCI© Galicyjskiego Banku hipote- 
cunego 547—, Akcje kolet pea oSA 84375. Akoye 
kolei południowej 85'265. Akoye ka Rlbęthal 416 —, 
Akcye kolei północnej 5*50:—, Akcyę kolei czerniowie- 
ckiej 560—: Akcye Alpiny 47950. Akoye Rima Mnuranyi 
bYR'—. Akoye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2400'—. 
Akoya Fabryki broni K34—. Akcye Tureckie tytoniowe 
44836. Akcye (alicyjskiego Karpackiego Towarcystwe 
naftowego 1090'—, Onligscye wągierakie indemnizacyjne 
97:80. Renta majowa 9985. Renta korosowa nastryacka 
9990. Renta koronowa węgierska 47'9%. 56 1. Listy 
Towatkywtwa krodytowego ziemskiego 9940, 49, Listy 
Banku hipotecznego 99'--. 44°% Listy Banku hipote- 
oznego 101:70. 50, Listy Banka hipotecznego 1i2:—. 
1%, Listy Banku krajowego 4990. 4'4'/, Listy Banku 
krajowego 10176. 5°) komunalne obligacyg Banku kra- 
jowego 10846. 4'/, galicyjskie obligacje propinacyjne 
49-80. 40/, galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9060, 
49/, Pożyczka misst% Lwowa 97:25, losy tureckie 13040 
Maski 11780: Rable 25375. 

Usposoblenie: Po przejściowem osłabieniu zamknięcie 
silne 25 Berlin, tylko targ montanów raczej słaby, Ri- 

s Muranyi 28!/,, 

Cukier 2650. Śpirytns 52'10—52'80. Nafta niezmie- 
niona, 

Cannik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie 
z 19 października (godw. 1 w poładnie”* 


płace 
258 J5 


nadwornego 


` 


żądają 
264 46 


Ruble papierowe. . . 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 


Dwudziestofrankówki 
i. Listy zastawne. 


40/, Listy zastawne prem. Bankn hipot. 111 -- 
4o, Listy zastawne Banku hipoteczn 101 
ro z 3 E 

uhh Listy zastawne Banku krajowego 101 
4j, Listy zasts%ne banku krajowego . 99 
40/, Listy zast. Bal. Tow. kred. siem. nieok. 
LUA 3 „ 48-letn. 
4° TF- „ 56-letn, 


o 

Ill. Obligacye ł pożyczki. 
4*j, Galicyjskie obligncye propinacyjne . 
40, Pożyczka krajowa z r. 18v8 .. . 
Bej, Pożyczka, miasta Lwowa . . . . . 
4'Jq'lę Pożyczka miasta Lwowa . . . . 101 
4s Obligaoye komanalne Banku kraj. . 102 
POT Obligacye komun. Banku kraj. . 101 
4'/, Oblignoye kolejowa 88 
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Losy miasta Krakowa 


V, Akoye- 
Akcye Banku hipstecznego we Lwowie 547 
Akcye Banku Gal. dla h. I p. w Krak. 
Akcye kolei liwów-Czerniowoe-Jassy . . 578 


VI. Pubilozne zapisy długu. 
U . . 9 
99 


70 
60 
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Ozwartek 30 Pańdriernika 


Mężczyzna 
W Sile wieku, świeżo przybyły z War- 
szawy, władający kilkoma językami! 
W słowie i piśmie, pracowity i skromne 
Wymagania mający, prosi o jakiekol- 
Wiek zatrudnienie. Może udzielać lekcyj 
francuskiego w zamian za pomieszeze- 
nie lub obiad. Zgłoszenia pod 2908 
Przyjmuje Administracya „N. Reformy". 
2908 2 0 


Jedyny wyrób krajowy! 
Otrabki migdałowe 


z zapachem fiołkowym 
do mycia rąk i twarzy 


Wyrób lepszy i tańszy od zagranicznych. 


Wyrób i skład w Drogueryi pod „Lwem“ 
pod firma J. Wiśniewski, Kraków, 
Stradom 7. 2226 22 0 


Korzystne kupno 

dla właścicieli res lności, kapitalistów it. d. pra- 
Enących korzystnie ulokować swoje pieniądze. 

Wę czwartek dnia 27 b. m. o godz. 9 przed 
południem w Sądzie powiatowym przy ul św. 
Jana | 22 w Krakowie (sala II Nr. 83 I p.) 
odbędzie się licytacya sądowa parceli budo- 
wlanej łk. 670 14 przy ul. Zyblikiewicza lwh. 
2363 w Krakowie wraz z wykonanymi już mu- 
rami fundamentowymi, piwnicami i murami co- 
ołowymi, oraz studnią i parkanem murowanym. 

Najniżeza cena wynosi 11622 kor. 12h. 

Nieruchomość oceniona sądownie na 23.244 
kor. 24 h 


Ulioa Bracka 1. 5 
Skład i Pracownia Futer 


pod firmą 


A. ARMATYS i SP. 


Kraków, ulica Bracka l. 5, 


poleca 2820 8 8 


Futra męskie i damskie pdróżne i mia- 
stowe, garnitnry dziecięce, czapki i ka- 
pelusze damskie oraz męskie. 


Kolie w najnowszych fasonach 


towar tylko pierwszorzędnej jakości. 
Przyjmuje się roboty pod najprzystę- 
pniejszemi warunkami, wykonanie do- 
kładne i spieszne. Zamówienia na pro- 
wincyę odwrotnie. 
Przyjmuje się futra na lato do prze- 
chowania. — Ceny niskie. 


W komis, Zakłladzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
A. Tetaaznickiej 


przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro, 

s tedio do nabycia: Garnitury mebli salon 
w atyla „baroc“, „renesans“, „gecesya* it p 
Kilka sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki 
Zegary (antyki), Swieoznik piękny wenecki. 
Szachy z kości słon. artystycznie rzeźb., Obra- 
z5 stare i 2 Jalinsza Kossaka, Kaseta srebra 
sowego na 12 omib stołow., deser. i kawow., 
Lustra (antyk), Kandelabry srebrna i z bronzu 
mutyk i sowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
meh., E FPortepiauy uolue, Biura, Baluukii t. p., 
Saos kompletnie urządzony mahoniowy kryty 
adamesskiem w stylu „Empir“, 2 Szafy mah. 
ludro, Garderoba meska i damska, Pianino 

dobre. 1962 81 U 


Zakisd przyjmuje pawyższe przedmisty w komis, 


CHORZY UZDRÓWIENI, 
SŁABI WZMOGNIENI. 


przez sławne- 


Radzwyczajny olikzyr Życia, 
go, doktora = Siete adkryty, który leczy 
każde znane cierpienie. Dokonano 11m niezwy- 
kłych uleczeń, które prawie 53 CU uważać 
należy. Tajemnica długlogo życia dawnych 
czasów znown odkryta. 


Po wielu latach mozolnege studyowania i ba- 
dania w zapiskach przeszłości pyłem para 
i śledzenin nowoczesnych doświadczeń na pam 
Wiedzy lekarskiej — podaje słynny amorykan- 
ski lekarz Dr Wood zdumiewającą W:ado- 
MOŚĆ, że na pewne odkrył eliksyr żyCi8, 36 


Bray pomocy mieszaniny z ziół krajów k 
eych, "jedynie jemu znanej, będącej ML 
Jeg“ wieloletnich poszukiwań tego żyeio he 
£ Środka, zdoła wyleczyć każdą i wszelaką 
Norobę, Jaka tylko tkwi w iudzkiem siele. 
w a wątpliwości, że Dr Woed nie pn. 
«p umyśinie w świat tego, twierdzenie 
dokonuje" uieezenia, jakich eo dzień 
R dzać silnie. Te- 


orya, | 
i polega zł Podaje, jest teoryą rorumowania, 


zdrowych doświadczeniach, jakie 


U wi i praktyki lekar- 
1ełu lat swej pr: jekać, 


n 


(- Kilka y p€ 
smiernie uwagi „3% 
<a niepra wdopodnyj dych i nehodziłyby prawie 
twierdzone przez. 
nych. — Chorzy, któzy Alków zaufania 
wracali do swej rodzią zh już opuścili lekarze, 
Wzdrowieni. Reumaty przyjaciół zupełnie 
Wości żołądka, wątroby „ Rewralgia, dolegli- 
i we krwi tkwiace, tudi "SK. choroby skórne 
rez znikają, jakby za dotkny, sierpienia pęche- 
rodziejskiej. Ból głowy, ból iem różczki cza- 
wość, zimnioa, schndnienię, kap ocach, nerwo- 
iępienia, kater, sapalenie | skutki za- 
dolegliwości gardła i płuc, lap ©U i wszelkie 
innych przewodów ustępują ję akoiwisk 
zeciągu czasu, Ż6 zadziwia w takim 
> ustrój, krew i tkanki, „Przywraca CEA 
nila nerwom , obieg krwi i zupęży m zwykłą 
j prędko przywrócone. Ceny: 6 flaaz rowie 
1a flaszek 10 K. Wysyłka po otrzymani HK, 
r u ng- 

leżytości lub ze saliczią, 
Kiocenia przysyłać do 2786 90 


Medicinal -Droguerie Petrovios 
Budapest, IV., Beosl-uteza 2. 


NOWA REFORMA. 


RRAKARZKZA AA KZK KRKK 


Mieczysław hr. Piniński. 


Ankieta. — Stary. (Szkice z życia wiejskiego), 


Nakład księgarni H. Altenberga we Lwowie. 
(ena egzemplarza kor. 4*—, z przesyłką (opaska polecona) kor. 4*60. 
Do nabycia we wszysikich księgarniach. 2565 4 6 


KK KKKKKK KKK RAK 


Herbata z Brodów: © Oö dawien dawna ze swe} debrooi i zapachu znaną prawózlw g 


isy HERBATĘ ROSYJSKĄ 


A W. Adamowicza 


| a PR z IV. r. poszukuje lekcyj. 
r i0Z of Zgłoszenia pod 2938 przyj- 


muje Administracya „Nowej Reformy*. 
2938 2 3 


Najznakomitszy środek do 
czyszczenia wszelkich metali 


„RAP IDOL" 


we flaszeczkach po 15 i 35 ct. Wyłączny 
skład u firmy 


| 


3 
A 
< 
ed 


sReim i Spółka 
Krativ, Linia A-B. 


2650 12 12 


© 
m 


„TIOGIAVU 950MOR | 


Rynek 37, 


na wynalazki. 
wyjednywa 


( we wszystkich 11 w Brodnoh na pograniczu rosyjskiem. 88 O 
i t państwach SĘ 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej n wł 1.46 
£ 1 funt „Melanga de MoSkAU" W oryg. opak., najlepszej 2.50 


oouarskiej, w oryginalnem opakowsanin 3 50 


funt „Imperłaj” ab 


1 funt „Okruchów* £ najlepszych herbat kwiatowych , 

Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kio „ . , , 

Grzybki litewskie tegoroczne 1 Klio . . . 
S 


0068066 90800930606060000% eo 
Biuro „Ligi Pomocy przemysłowej“ 


zwraca uwagę, że bibułki oygaretowe „PRZYSZŁOŚĆ" 
(bibułka cienka), „NADZIEJA“ (bibułki i tutki niegasnące), 
zaopatrzone marką ochronną „Liga Pomocy przemysło- 
wej“, są wyrobem prawdziwie galicyjskim przedniej jakości. 

| Adres dla zleceń: ska 
Zjednoczone galicyjskie fabryki bibułek cygaretowych 


we Lwowie, ul. Trzeciego Maja L. 2. 


Jana Ihnatowicza 


Krem ogórkowy i Mydło ogórkowe 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. Cena po 1 K. 


W Krakowie, Sukiennice 20. W Przemyślu, ul. Mickiewicza 11. 
We Lwewie, ul. Sykstuską 95 i Plac Maryacki 11. 


Inżynier St. Dzbański 
1704 przysięgły rzecznik patentowy 39 96 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. 

(w pobliżu c. k. urzędu patentowego). 


Š Horbata x Brodów! ® KR. 45 


Miód pszczelny tężec) waz: 


kę, kuracyjno-deserowy, bez żadnych domið 
szek, wysyła w blaszankach po 5 kg. z pasiek 
własnych, już 1 epłatą poszty za 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sle 
mikewcaok, poczta Slemikawoe. 2958 2 80 


Rutynowany 


buchalter i korespondent z ję- 
zykiem polskim i niemieckim, z pietna- 
stoletnią praktyką, piszący biegle na 
maszynie, lat 33, katolik, poszukuje 
posady zaraz lnb od lgo listopada. — 
Zgłoszenia pod „„Jłutyma poste re- 

stante Kraków. 2893 9 8 


rów 


Mam zaszczyt zawiadomić, iż od dnia 
15 października b. r. począwszy, odstę 
puję swój lokal na Iszem piętrze beze 
płatnie na wszelkie zebrania towa- 
rzyskie, familijne, jak również na uczty 
weselne ciche (bez tańców). 

Pokoje jasno oświetlone i opalone. 
Fortepian do dyspozycji P. T. gości. 

Również w lokalach restauracyjnych 
na parterze odbywać się będzie od 16 
października codziennie koncert 
kwartetu salonowego. 

Z poważaniem 


Gustaw Goldstein 
Karmelicka 4. 


30066 


ty 


3879 2 0 


OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU 


Przy zwinięciu fabryki udało mi gi być tanio 8000 dywa- 
nów ściennych, tak, żę mag wysłać wspaniały 


DYWAN ŚCIENNY 


(z chenille), po obydwóch stronach jednaki, w trwałych bar- 
wach, 100 em. szeroki, 200 em. długi, © powabnych deseniach: 
Lew, psy, sarny, jelenie. paw, łabędź, Kwiaty itd. za słr, 2'50 
za zaliczką, dopóki zap%8 starczy, 
Do wilgotnych mieszkań szezegóinią polecenia gadne, 
gdyż wiigoć bezwarunkowo nie maże przeniknąć. 
Pierwszy morawzki gom wysyłający towary 


JULIUSZ HOITASCH, HODONIN (Góding) Nr 33, 


f (MORAWA): 
Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez trndności 
i zwraca pieniądze. 2869 3 3 


2891 3 8 


Takżefczyato niklowe „Berndorf“, 
"Wyłączny skład. fabryczny 


Tom. Górecki, Kraków. 


4704 Cenniki na żąđanie. 


Tylko wtedy prawdsi wy: jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 
Jest opaską jak obok (czerwony 1 czarny druk na żółtym papierze). 


! porycHCZAS NIEZRÓWNANY! 
PR kn e a E 
5 
W. Maager A | 


5 15 


T PA WPRAWY CIE 


Najlepsze | 


| = iibh 


MMOOGÓOGGODJOO 


i najtańsze 


harmonijki 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 


O. LEDERHOFE R 
PE” w Opawie. 
Cenniki darmo. 


TRAN 


ROBY MIETUSÓW 


opakovaniu prawnie chronionem) 
zółte? wielka flaszka 2 kor. 


- piatek’ ; 38 , s > 
Wilhe:na Maager'a w Wiedniu. 

[LLL „„pakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 

Badany przez N*.., także dla dzieci polecony i zapisywany we 

trawienia szczegól”. ach, w których lekarz chce spowodować 

wszystkich tych wyp”, „stroju, szozególniej piersi 1 płuo, 

wzmocnienie całe8 = poprawienie soków, oraz wogóle 


ok „ag postać można prawie we wszyst. 
i ryach monarchii austro -węgier. 
aptekach i drogue; „ozsyłka dla Austro-Węgier 
Owy s 
W. Maager, Wien, Ek t Nr. rg 
EEEE Naśladowania będą s400% fo 


RKRKRRKKRARKNKKKA 
n 


10 złotycH 


uniformy: płaszcze gumowe, oraz 


Zimowe okrycia, pł rania i ewk 

ubrania dham arraga rodzaj, farbuje | pah 4 "czyści 

| watą, że wyglądają jak całkiem Eines Nobró do noszenia. 
się maszyną, prasuje i oddaje W ch 1 strusich piór 


Osobliwość: ara suklen jedwabny 


na wszystkie kotty T 
wykona 
Punktualna wysylka! Znakomite w” 
Tanie ceny! ' 


Zygmunt FETus< 


dostawca L ə 
; król. rum. nadworny j o o! 
s ajwiçkera galic. ozesko-morawska farbiarnia ubrań i chemiczny cakla w aio 
Ł ne skludy: Kraków, tylko nl. św. Krzyża I. 7. L < do- 
=i Nykatuska 36. [8 Upraszam u powodu nadniyć gy racać 
kładni ne moją firmę. m4 
Aya e i 213. 


Fabryka Berno. — Telefon 576 


w 
2708 4 10 
PA 


|= | - xazc-anozya=- 
ENAR | — 


Konkurs. 


Przy powiatowej Kasie dla chorych 
w Wadowicach jest do obsadzenia po- 
sada sekretarza z piacą roczuą 600 
koron bez wszelkich innych dodatków. 

Bliższych wyjaśnień w tej sprawie, 
a w szczególności co do wymagań od 
ubiegających się o tę posadę udzieli 
ustnie p. Teofil Kluk, przewodniczący 
y dla chorych. 
nales ania o nadanie powyższej posady 
nionęy * A na ręce wyżej wymie- 
paździe rzewodniczącego do końca 

rmika b. r. 2928 28 


a 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 zir. 


jące znalazło w niej objaśnienia 
koś ohrostń a za użyciem kuracyi w tej 
książce zalaconej odzyskało rupełnę swą 
b ską. Za nadesłaniem należytości, 
sie mĘęSZĘ. ikẹ w kopercie franco 


otrzyma sig książ 
przez Vorlaga-Magarin B.F.Biorey 


w Lipsku, Neumarkt ĉi. M 
W Krakowie ma na składzie księ 
garnia J. M. Himmelblaua. 


Młody urzędnik 


korespondent języka polskiego, niemieckiego, 
francuskiego i angielskiego, posiadający grun- 
towne, znajomości buchalteryi, oraz praktykę 
zagranicą, poszukuje posady, Zgłoszenia pod 


Nr. 841. 


Ellka fortepianów 


i pianin używanych jest do sprzedania 
u stroiciela fortepianów St. Słotwin- 
skiego, Kraków, ul. Szewska 10, Il p. 


2857 przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 285756 


2443 23 100 

A s., patoka do zbycia 
Miód „karpacki: w większej ilości. 
Puszka K kg. 8 złr. (ranko, Adresować do Za- 
rządu szkoły męskiej w Liski. 


J kilku agentów za wy- 
Przyj mę soką prowizyą. Zgłosze- 
nia przyjmuje: Teofil Gadulski, 


Podgórze, Józefińska 18. 2913 3 4 G 0 AZ 
2 LĄ 
astawionę rye», zo) Jacek Ludwinsk 
srebro i inne klej- ZEGARMISTRZ 


noty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem zakupna po naj- 
wy*szych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitaina 9. 2848 6 % 


ul. Nad Rudawą 25, Il p. coo 


755 

Nauka języków: włoskiego, an- 
glelskiego i rosyjskiego. 

Wszelkie tlomaczenia. — Kraków, 

Kieparz, Hotel Centralny, I p, Nr p. 11, 
2481 156 0 


Lokal z traf iką 


Zarząd winnicy Gónter 


w Siklos koło Villány, Pořad Wa 
LG ` - Węgry, wysyła 
od dzisiaj wina ze swych kllkoletnich zbiorów 
da o i wo zczą na próbę ra zali- 
czką w 4-litrowych gąysiorach øpleci 
tnie wraz z PE es DA we 
Wina czerwonego gabinetowego 


lub białego Riessling . . . . za zh a— |W Półwsiu Zwierzynieckiem l. 27, skła- 
Słodkiego Ruster . . . . . .. » „ 4--|dający się z czterech ubikacyj, maga- 
Iiokejskiego «rm uae . 2 JB n » 10— |zynu i piwnicy, nadający Się na re- 
Saraorodnego . - - « « . . . . 45 pe stauracyę, h p T A szynk 
Śliwowicy starej, bardao dobrej „ „ 550 acyę, handel korzenny 1 wyszy 
Wódki treber. . « . . « « . . „o  56-—|wszelkich napoi, kawy, herbaty it. d. 
Koniaku starego, własnego wyrob, „, „ 8—|]est zaraz do wynajęcia wraz z urzą- 


dzeniem. — Wiadomość tam u właści- 
cielki, 2951 2 6 


Cennik dla większych odbiorców za darmo. Zdol- 
ni zastępcy potrzebni wszędzie. 2860 5 30 


RENO RACE 


$ ygiena włosów. Shampooing Póteole. $ 


Każda z Pań może dokładniej i prędzej zmyć włosy. 


W dziesięciu minutach wysychają same. Włosy nie plączą się, Ułatwia trwały sposób fry- 
zowania. Zapobiega wypadaniu i rozdwajaniu włosów. Pozostawia przyjemny zapach. 
Prospekty na żądanie i 2767 8 10 


= WISKIDA REMI, Salon fryzytrski, KRAKÓW, Plac Maryacki. $ 


.000000600000000000000004 S030000000000000560600606 06 
0 ...0000000000000000000000000007"—ONNOI 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana Woli n eg o 


Główny skład i iabryka trumien przy uł. św. Tomasza 1. 4 (tuż przy Place Szcze- 
Pańskim). Telefon Nr 331. — Filia ml. Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza f m. 

ności, uchylaj pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie ter 

mal » uchylające pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prse- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Beropy. 

Posiafiając wiam Wajzylsok miorigoxayoh, 

PET. 54c własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne ezasy, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania xa miernym ozynszem mie- 
sięcznym. 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niszgodne z prawdą, gdyż żaden x nich nie ma fachowego 
wykóztałcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 

2491 12 0 


k majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 
a E E WOW "OG | 


Poszukujemy 


generalnych zastępców dla większych okręgów do wyłą znej sprze- 
daży bardzo pokupnego artykułu. Punktualność i bezwarunkowe zaufanie wy- 
magane. Ani wiadomości zawodowe ani kapitał niekonieczne. Wysoki dochód. 
Bliższe szczegóły «a darmo pod „F. T. 546" poda Henryk Sohalek, 
Wiedeń, I, Wollzeile 11. 2917 26 


Dla mających dolegliwości żołądkowe! 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przes 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 
mnych potraw, albo też przes jednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 
wości żołądkowych, jak: 


nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 
lub zaflegmienie, 


poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia- 
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 

uznanych I z döbnekð wl wzmacnia I ożywia organizm trawienia 

człowieka, nio będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 

usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, OCzZyszcze krew z wszel- 

kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek i wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwl. 


» wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa si 
R oie kowe. Należałoby przeto n km Pierwszefiówo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie narusza jącemi środkami, Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcia. nudności 2 wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zni- 
kają często już po kilkorazowem piciu tego wina. 
ip i jego nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość 
Zatwardzenie kolki, bicie SDA berseni od ama. 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit. (dolegliwości hemorol- 
daine) ustępują przez wino ziołowa szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób a. 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 3 
pa- 


Chudy, blady wygląd, niedokrewność, g 
dnięcie zo sił są najczęściej skutkiem złego trawienia niedostato: 
) Stant wg- 


a= cznego tworzenia się krwi i oborobliwęg: 
roby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju I zadumy, 2 wał 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają Koi ać az 
Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls ba~ ły 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odźywiąnie 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, us 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uzn 
Wina ziołowego mozna dostać we flaszkach po 3 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zw 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, „Ar 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Uhrzanowie, Ją 
wiecach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makowie 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd. j 
W Królestwie Polskiem we flaszkach no 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Stal 
szu, Sławkowie, Sosnowicach. Będzinie dy, O 1 ; : 
rza, Wiślicy, Busku, Pinczowie, Wodzisłą o:bromie, Działoszycach, Skalbmie- 
W Państwie Niemieckiem wa flas awiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 
75 fem. w aptekach: w Mysłowicach 20h po I marce 25 fem. I po I morce 
nieach, Katowicach, Mikołowie, Pey..  ZZince, Altberunie, Tychawie, Szopi- 
Hucie Antoniny, Świętochowicach. p 01e, Hucie Królewskiej, Siemianowicach, 
Bytomiu itd. — jakoteż we wenoo "EU, Lipinie, Szarlejn, Niem. Fiakarach, 
ściach Anstro-Węgier, Rosyi i Nr stkio mniejszych i większych miejscowo- 
Wysyła także apteka H p lemiec w aptekach. 
K. Jahra (dawniej F. Gralewski o tmańskiego | Sp, Kraków, ul. Grodzka 22, 
oryginalnych cenach do wszystki) 


) począwszy od 3 flaszek wino ziołowe po 


stkich miejscowości Austro- Węgier. 
PRE" przed naśladownictwami! "ZB 
Adae wyraznie wina ziołowego gag” Huberta Uliricha. "SBQ 
fazi"? Nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części skła- 
SE owo i = wino Malaga 450,0, spirytar winny 100.0, gliceryna 1000, 
Stoskl anyż, korzó W sok jarzębiowy af Bange czereśniowy 220.0, koper 
berief tatarakowy p dei amerykański silny korzeń. korzeń goryczkowy, 


dolegliwości 


Wino ziołowe 
IB się, pobndza 
pokaja rozdraźnione 
anla i podziękowania. 
„orony i & korony 
Bo ierzyńcu, Wieliczce, 
zi "BI, Wiśniczu, Brzesku, 

rznie, Oświęcimie, Wađo- 


Suchy, Jordanowie, Żywcu. 


! rublu i po I rublu 50 kop. 
, Koszycach, Miechowie, Olku- 


2657 8 11 


6 Nr 241, 
Gł i fil fij Uniw. Jagicil. z akośń- 
16 d67 l 020 Il czoną szkolą średnią w 
Niemczech, poszukuje lekeyi lab jakiego inne- 
go odpowiedniego zatrudnienia. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* 
pod 2955. 2955 1 3 


Pracownia sukień Í okryć 


Blżbięty Banachowskiej z Warszawy 
w Krakowie, Szewska 22, II p. 


wykończa szybko i elegancko powierzone ro- 
boty po cenach umiarkowanych. 2954 1 8 


białe, stołowe, wyborowe gatunki trwałe 
do przechowania sprzedaje Zarząd dóbr 
Pękowice po 6 koron za 100 kg z od- 


stawą do Krakowa o. p. Zielonki. 
2958 1 3 


Akademik tilozof 


poszukuje lekcyi. Zgłoszenia w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy* pod 2956. 
2956 1 2 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


Wi Gr ab owskiego wynaleaieny przes Prof. Girolamo Pagltano, Florencya, via Pandolfini (Włochy). | noca E, 
a || R. <Me 21m. R. |. MB.  ESZNIE comm "pm "R = "oO || ai 
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Orar 


Biuro Towarzystwa Właścicieli realności 


w Krakowie, ul. Gołębia 14, 
POLECA: 


ZAKOPANE: | ; 

Grabówka: Różne mieszkania do wynajęcia. 
WÓR a 5 pokojach, kuchni, blisko Krakowa, 
stacya Kol. Swoszowice. Wiad. w biurze. 

2 SKLEPY: Sławkowska 8. 

BKLEPY: Grodzka 60, Floryańska 28, Ogro- 
dowa 3, PI, Matejki 1, Szewska 27, Rynek 
11, Karmelicka 6. AE 

POKÓJ z meblami lub bez: Garbarska ar- 
baraka 7, Granicena 5, Plac Matejki b, 
Grodzka 11, Pędzichów 11, Garbarska 14, 
Lenartowicza 7, św. Gertrudy 7, Dolne Mły- 
ny 8, Wielopole 11, Kapucyńska 8. Siemi- 
radzkiego 7, Smoleńsk 20, Lubicz 88, św. 
Jana 18, Krupnicza 17, Radziwiłłowska 4, 
21, Staszica 12, Łobzowska 22, Bogata 10, 
Btudencka 4, Plac Matejki 5, Btachowskie- 
go 12, Garbarska 14, Rynek 6, Karmelicka 
18, Poselska 22, 

2 POKOJE = prred, s meblami lnb bez: 
Krupnicza 18, Lenartowicza 6, Lubicz 3, 
Garbarska 5, Batorego 26, Wiślna 9, Smo- 
leńsk 19, ów. Marka 8. 

UBIKACYA PARTEROWA: Zwierzyniecka 24. 

POKÓJ i KUCHNIA: Podwale 18, Półwsie 
Zwierz. 76, Plac Matejki 5, Podzamcze 24, 
Karmolicka 6, Kopernika 8. 

2 POKOJE, przedpokój i kuchnia : Grodzka 
61, Pańska 11, Szlak 30, Zygmuntowska 10, 
Garncarska 7, Plac Matejki 6, Rakowicka 8. 

% POKOJE, przedp. I kuchnia: Stachowakiego 
26, Bogata 4, Kropnicza 10, Grodzka 10, 
Dębniki 16, Szlak 24. 

4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Niecała 14, 
Stachowskiego 16, Plac Groble, Plac Marya- 
eki 9, Karmelicka 7, Kanonicza 16. 

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Kanonicza 16, 
Pedzamcze 14, Lubicz 36, Wolska 9, Plao 
WW. Świętych 9, Straszewakiego 8, Łobzow- 
ska 8, Wolska 28. 

6 POKOI, przedpok, i kuchnia: Grodzka 60, 
św. Anny 3. 

7 POKOI: ów. Marka 5, Straszewskiego 
Warazawaka 17, Rynek 26. Karmelicka 

8 POKOI: Basstowa 10, Warszawska 17. 

8 POKOI: Krupnicza 10, Batorego 14, ume- 
blowane. 2957 

10 POKOI: Pałae Spiski, Biskupia 7. 


2949 1 2 


KONKURS. 


Na posadę rewixora policyi miej- 


L.*8084. 


skiej w Wieliczce za rocznem Wyna-| 


grodzeniem w kwocie 1000 koron i do- 
datkiem na ubranie w kwocie 200 ko- 
ron rocznie. 
Warunki przyjęcia: 
ia) ukończony 24, a nie przekroczony 
40 rok życia; 
'b) azdolnienie fizyczne; 
c) przedłożenie kwalifikacji; 
d) nieskazitelne życie; ; 
©) wykazanie przynależności, oraz ew. 
pokrewieństwa z tutej. funkcyona- 
rynszami miejskimi, oraz z Człon- 
kami Magistratu i Rady miejskiej. 
"Posada niniejsza nadaną zostanie 
ina 2 lata prowizorycznie, poczem może 
mastąpić stabilizacya. 
Podania wnosić należy do dnia 31 
pażdziernika 1904. 


Magistrat król. woln. górn. miasta Wieliczki 

Wieliczka, dnia 17 października 1904. 
wiceburmistrz: 

Dr Michat Łuszczkiewtce. 


Rcpera oraz buchaltera 


poszukuje od 1 stycznia 1905 Admini- 
StTACya dóbr „Dobra koło Limanowej“. 

y™sgang jest kwalifikacya do pro- 
wadzenia ksiąg gospodarczych w po- 
dwójne] bachalteryj, zestawiania bilan- 
«sów, dokładna znajomość języka nie- 
mieckiego W Słowię i piśmie, gdyż pro- 
wadzi się S536gi i korespondencyę 
w języku niemieckim, Starający się, 
którzy mogą Z30Ż5Ć kancyę 2000 K, 


połączone są nastęPUJAC8 pobory: 1400 

koron rocznie, miasSZKARię i opał. Po- 

dania s odpisami świadectw wnosić 

należy najdalej do 15 listopada 1904, 
2924 8 3 


W każdej wsi 


poszukujemy osoby zaufania godnej, £9t0- ze świata postępu technikj i przemysłu 
wej do objęcia zastępstwa dla artykułu 
bardzo pokupnego. Bardzo' wielki dochód | 
bez najmniejszego ryzyka i bez. kapl- 
tału. Szczegóły za darmo, Zgłoszenia 

„F. $. 545* przyjmuje Henryk Scha- 
2918 2 10 


7 Dycka Tótorackie (mezódłłm nod firma Nowa Milisania.  Taciellofńwjeg "R" g 


sk, Wiedeń, l., Wollzeile 11. 


Syróp-Pagliano 


| BIBLIOTEKI POWSZECHNEJ 


a o a a zz 
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6. 


z drobiu, dziczyzny i gęsich wątróbek, w taflach lub puszkach od 2 słr. — 
Wysyła się także grzyby suszone i w puszkach. na świeżo w najlepszej jakości, 
oraz ryby marynowane lub w galarecie: łosocie, sandacze, pstrągi i te Pe — 


Adres: Wyrób pasztetów krakowskich, Kraków, ul. Kopernika 10. 


(Olbrarmy ffkarty. — Rozwój marynarki. — Paneerz i zi jy. — Na pokłudzie torpodowoa. — 


NOWA REFORMA. 


LINOLEUM — CERATY — CHODNIKI. 


Kit, Gips i Wałe- 
czki do zaopa- 


Latarki stejenne, 
ręczne i kieszon- 


Kalosze rosyjskie prawdziwe. 
Płachiy nieprzemakalne. 


Polecają po najumiarkowańszych eenach Aparat „Longlife'" do samodziel- 


nego oczyszczenia powietrza 


m = 
ed ad Przedśctółki z Li- Reim || Sp Ó ika e 1 TE. 
Podeszwy i obcasy gumowe. nolenm, cerato- i drzwi od zimna NĄ Ochraniacze uszów od zimna. 


Lakier do kaloszy, Rynek 37. Kraków. Linia A-B. 


Podeszwy Wkład- 
kowe do bucik. 

Smarowidło nie- 
przemakalne do 
obuwia. 


we i japońskie. i od przeciągów. Artykuły hygieniczne. 


CENNIKI 


na żądanie darmo 


Chodniki z Linoleam, ceratowe i koko- 
sSowe. 

Rogóżki kokosowe, suezotkowe i żelazne. 

Szczotki do wycierania nóg i do esy- 

szczenia dywanów. 2759 8 0 


Przyrządy lekars. 
Papier klosetowy. 
Artykuły do wy- 
tępienia myszy i 
szczurów. 


Fattingera suchary mięsne dla psów. 
Porkin do tuczenia świń. 
Pecnsin do tuczenia bydła rogatego. 


i opłatnie. 
P Proszek do karmienia bydła (Futterkalk). 


| 

Przyrządy gimnastyczne. Przyrządy do rybołowstwa. N ajl epsze likiery 

sporządzić moina Z patronów Jul. Schradera we wszystkich 
smakach. 


Alpestra i Sudetia ziółka do sporządzania likierów. 


Nowość: Kompozycye likierowe 
porcya od 20—25 halerzy. 


zma 


na wad 
Bez Ostrzega 
Się przed naslado- 
Mictwami! "499 


Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny 
z podpisem Prof. GIROLAMO PAGLIANO. Dostać można w każdej 
większej aptece. 2797 7 © 
Skład dla Auartyi: 


Sokrates Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 
g) 


najlepszy środek „do czyszczenia krwi 


u||Q000606G666008666600606660 
ò Dra Jana Regieca 


© Zakład ortopedyi, massażu i gimnastyki $ 
leczniczej © 


© 
Ó przyjmuje do leczenia chorych ze zboczeniami w budowie ciała, eraz Ć 
B z odpowiednimi chorobami wewnętrznymi. 
d Wyrabia gorsety, oraz inne przyrządy ortopedyczne. ( 
Dla zamiejscowych, potrzebujących leczenia ortopedycznego, pensyonat. - 
Kraków, ul. Szpitalna 17, 2831 5 10 


|500| =xxcSzrx- |500 | 


12 -CENTOWEJ 


zawiera 


nowa serya tego wydawnictwa: 


Nr 471 do 500 


Szezegółowy spis: 


XII. Bochdan Zaleski przes Dra St. 
Zdziarskiego 48 h. 
487. Maupassant, Nowele tomik II. 24h. 
488. Zola, Powódź — Lilli. Nowele 24 b 
489—496. Rzewuski, Pamiątki JPAna 
Seweryna Soplicy oześniką ParBAW- 
skiego 1 K 98 h. i 
497. Manpassant, Nowele tomik III 24 h. 
498. Zola, Atak na młyn. Nowela 24 h. 


Stanisław Piotrowicz 


©eymarz i siodlawz 
ul. Fłoryańska 8, 
przedtem A. SZKLARSKI 


pracownia różnego rodzaju uprzęży, 
siodeł i kafrów, oraz przyborów de 


471. Fredro, Cłotunia 94 h. 

474--473. Goethe, Cierpienia młodego 
Wertera 48 h. 

474, Czechow, Zbiór nowel t. II. 24 h. 

475. Słowacki, Król — Dnch 24 h. 

478—478, Krasicki, Przypadki Mikołaja 
Doświadozyńskiego 72 h. 

ua Ibsen, Pani zamku Óstrot 


481—483. Bolesławita, Dziecię starego | 499. Zola, Jak ludzie umierają, Nowele podróż 
miasta 72 h. 84 h. f sA CNA 
484. Korzeniowski, Cyganie. Dramat 24h. | 500. Syrokomia, Córa Piastów — Stare ; Cenniki ilustrewane na żądanie 
485—48ő. Charakterystyki literackie: Wrota 24 b. „<a RR 5 
: mme e a =- =—— opłatnie. 4089 6 0 


2947 1 3 
Pojedynszy mumer 24 h. (12 ot.). Każdy tomik osobno do nabycis 
w księgarni W. Zukerkandła 


we Lwowie (ulica Sykstuska 8), w Złoczowie (ulica Sobieskiego 4), 
oraz w każdej innej księgarni. 


BEM Katalogi na żądanie darmo i opłatnie. "Tag 


Dalaze tomiki w druku. 


| 
| 


Jako nawóz jesienny | 
Jost 


z 


erwszy wyrób Pasztetów Krakowskich =$ 


1867 34 3% 


Pi 
= należywie zasrogowana, najtańszym i najlepszym na- 
wozem fosforowym pod wszelkie uprawiano reńliny 


Fabryki fosfatów Thomasa st. z. z. op. Berlin 


Poucsające broszurki i «eny 
udziela bezpłatnie i opłatnie 


Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. 


Baczność przed żażlami małowarteściowemi i fałszywemi, 


== różnego rodzaju = == 


4 


po cenach bardzo przystępnych. 9920 2 8 


DOOKIE I AORAKI 


NOWO OTWARTY 


MAGAZYN | 
Towarów Bławatnych i Konfękcji Dziecinnej 


pod firmą 


jf 15 __ Medal bronaowy z wystawy`rokodmielniexe-przemyslowej w Krakewio w r. 1870. 


ul. Grodzka L, 14 I 16 (założony w roku 1825), 2630 10 10 
durnitury, czapki, kołpaki, zerękawki do polowania i t. d. — Praeownis przyjmuje zamó* 
wianie oraz wszelkie reparacye i uskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran- 
Makich, angielskich i krajowych. — Przyjmuję futra pod gwaranoyą do przechowania przez lato. 
Medal srebrny Ministerstwa bańdiu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877. 


— 


= ND Noa r W nn be === 


ŚWyroby Tkackic: 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakote: 7 
Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, 
Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, 


JÓZEF MASSAR 


> 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 15 $ 
POLECA NA JESIEŃ I ZIMĘ: | 

Nowości w materyach wełnianych i jedwabnygh. 

Wielki wybór Flanelek i Barchanów na blugki, 
matynkł i szlafroozki. 


OGROMNY WYBOR konfekcyi ore graj Dajto 

i ubrańka dla chłopców do lat 10, dla panienek sukjęnki, 

paltociki i peleryny do lat 16, oraz kapelusze, czapeczki, 

kapturki i wiele innych artykułów w zakres koreupyi 
dziecięcej wchodzących. 

lecając się łaskawej pamięci Szanownej Publiczności, proas wić 

© R. kc amar A zma mojem będsie zadość ua perei 


towarami i niską ceną. 
Magazyn W nitte 


Józef MASSAT. i sree mnie 


Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe na Fartuszki, Sukienki, Blut! 
i t. p, poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


Michała Mięsowicza 


w Korczynie kolo Krosna. 
=== Proszę żądać cenników i próbek towaru! 


2784 8 10 


— — EWA ZR 


Ee. Zieliński 
Optyk.i Mechanik, Kraków, linia A-B 1. 39. 


* 


a" 


będą mieli pierwszeństwo. Z posadą po nabycia we wszystkich księgarniach i w Administracy; Przemysłowe?” 


Poleca najlepszego systemn 
oryginalne maszyny do pisa- 
nia, także na spłaty miesię- 
czne, Najnowszej konstru- 
kcyi binokle pryzmowe, bi- 
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni myśliwskiej 2 
kulowej, dziś niezrównane $, 

przez żadne tym podobne. $ 
Magazyn obficie zaopatrzony 


a +, 
„Perpetunm Mobile:: 
Popularny opis pomysłowych, nadór zajmujących jedn ako, ż besckutesanyuh 
konstrukoyi wynalazczych na „wieczysta ruchadło" — a syoin w tekacie. 
Napisał: EDMUND LIBAŃSKI 


Nakładem Redakeyi „Przemysłowcz: wyszło : 


(ilustrowane szkice popularne) przez ini. EDY%r nA LIBAŃSKIEGO. 


gramofonów każdego systemu, jakoteż i 


tki podwodne. — W głębi oceanu. — 


h ka ?6d4 przysułości). 
Jona 60 halerzy, =" ) 


Z 24 ryoinami. 
2785 6 8 


Gamiallańeka 10. 


na okuiśry lub binokle ze szkłami kombinowanemi 


dnońcią w praeciągu 24 godzin. 1580 44 © 


(Dalsze tomiki w dr ka” 


1 


MAGAZYN FYER A JACHIMSKIEGO w Krakowie 


w wszelkiego rodzaja wyroby optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszej 


i ó i i płyty do tychże. — Wykonuje wszelkie naprawy 
SARI +. ela a m50] mir y POLE A 2 maszyn do pisania. — Posiada własną 


ifiernię szki h z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
szlifiernię szkieł optycznych z popę wył wykonuje z wzzalką dokła- 


Owwartek 20 Paźdniesnika 1364. 
| mm EEN = 
| Akademik 


poszukuje lekcyi (z niemieckiege, fizy- 
ki, matematyki) lub zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia pod 2902 przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 2902 2 2 


L. TOMASZKIEWICZ 


opiyk w Hrakowie, 
przy ul. Fiorysnskiej 2. hot. Drezd 
polecu okulary, cwikiery, lornetki 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
Ghrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 1966 9% 0 


Magazyn mód AMY 


Plao Maryacki 1. 3, 


poleca na sezon zimowy wielki wybór modeli, 
kapeluszy gotowych najnowszych fasonów, 
welonek i krep żałobnych, jakoteż przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres modniarstwa wcho- 
dzące po bardzo umiarkowanych canach. 
2768 5 5 


- Rodzice 


którzy nie chcą swych dzieci posyłać 
de sakoły, a chcą je uczyć w dema, 
anaujdą nauczycielkę rutynowaną. która 
przygotuje dzieci do egzaminów szkół 
niższych, a nawet zajmie się niemi 
przez cały lub pół dnia. 

Przyjmie też posade towarzyszki — 
luk zajęcie binrowe. 

Zgłoszenia pod 2896 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 2895 2 3 


Doktor praw 


b egzaminowany buchalter z praktyką fa- 


bryczuą w Wiednin, były sekretarz 
prywatny i kasyer w kraju, Polak, ka- 
tolik, szuka odpowiedniej posady pry- 
watnej. Adres w Administracyi „N. Re- 
formy“ pod 2946, lub pod lit. „N. N. 
100“ Wien, XVII., Gymnasiumstrasse 
poste restante. 29469: 


Lakopane 
willa „Danusia“ 
ul. Chałubińskiego 


pensyonat [ldlli Jglkiewiczowaj 


(przeniesiony z willi „Zakątek*) 
poleca pokoje z całodzien- 
nem utrzymaniem od 2 złr. 
50 ct. dziennie. 
PET" 


2900 8 8 


1 3778. 1931 2 3 


(głoszenie Konkursi. 


Przy urzędzie gminnym w Oświęci- 
mia jest do obsadzenia od 1 stycznia 
1905 posada ślusarza mechanika 
dla obsługi rzeźni, stndzien i rekwizy- 
tów pożarnych, z płacą roczną 1200 
koron i 200 koron na mieszkanie, tu- 
dzież posada stróża do rzeźni gmin- 
nej z płacą miesięczną 40 koron i 10 
koron miesięcznie na mieszkanie. 

Padania wnosić należy do Zwierzehno- 
ści gminnej w terminie do 15 listo- 


Naczelnik gminy: 
Karol Śmiestek. 


Poleca w wielkim wyborze gotowe fatra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, | J edyny wyrób krajowy! 


Kalodermin 


beztłuszczowy środek, schnący natych- 
miast po użyciu, do pielęgnowania skóry, 


=, |rąk i twarzy przy spierzchnięciu i po- 


pękaniu naskórka. — Wygładza skórę 

| i =zyni ją białą. 

| Salad i wyr** w Drogueryi podp Lwem“ 

|pad firma „J. Wisniewski", Kraków, 
Stradem 7. 495 91 0 


Proszę żądać 


za darmo i opłatnie mega 
bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 600 rysunkami mo- 
cnych, dobrych 1 tanich ze- 
garków, oraz towarów Sło: 
tyoh i srebrnych 


Hanns Konrad 


Pierwsza fabryka zegarków 
w Briix Nr 1165 (Czechy 


aœ k. sądownie zaprzysiężony 
taksator, — Firma moja jest 
odznaczoną c. k. orłem pań- 
stwowym, złotemi i srebr. wyst. medalami 

100.000 pism z uznaniem. Prawdziwy srebrny 
zemontoar zir, 880, prawdziwy niklowy r» 
montoar kotwicowy „System Roskopf-Patent' 
z łańcuszkiem niklowym i skórzanym fatera- 
łem słr. 3:25, 3 zegarki xlr. 6'50, budzik ni- 
klowy złr. 1:45, 8 badziki ełr. 4. Za każdy 

Sdgarek 3-letnie poręczenie na piśmie. 
2896 3 10 


Łza darmo 


moich towarów mie oddaję, lecz 
sprzedaję je tylko ga 1 ko- 
ronę tygo owo, a miana- 
wicie: maszyny Singera do azy- 
cia i haftu, lustra, zegary, z6- 
garki, obrazy, dywany, portyery, 
kapy na łóżka, płótna, ehedniki, 
wónkij dla drieci, oraz móble żelazne w wiol- 
kim wybesze, a Wórystko po bardzo przystę- 
pnych cenach. 26327 9 19 

ARNOLD FALLEK, , 

peźgórze. Rynek główny L 10, I piętro. 

p. goa = > Few E 


Raądea Drukarni L. K. Górski. 


